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CJiegi1 pryszcze, o.p~leniznę1 
wągry, czerwonosc twarzy 

i wszel ie plamy 

~ 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla unikni1cia naśladownictwa, -katde pud ałko 
aopatrzane jest w plombQ, na której znaj

duje sit Ne 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 

iiprzeda.ż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 

KALENDARZYK. 

Poniedziałek, d. 29 maja 1911 r. 
Dziś: Teodozji. 
Jutro: Feliksa p. m. · 

Młodzież szkolna z upragnieniem 
"'1)'czakuje wakacji letnich. Odpoczynek 
J>&romiesięany po systematycznej pracy 
•zkolnej jest konieczny, uie można jed· 
:nak nawet przypuścić, aby ktokolwiek z 
iUlłodzieiy mógł przez całe wakacje 
J>ezwzgl~dnie próżnować. Cbt:ć i moż
~iwość tak długotrwałej bezczynności 
;wskazywałaby 1 że dana jednostka jest 
-diora. wobec czego powinien si~ zająć 
: ni'ł Je karz. Osobniki zdrowe zaś bez· 
,wiednie nawet szukać dla siebie b~dą 
~aicłcia. Ważną zatem jest rzeczą wsl<a„ 

1zaoie, ewentualnie dostąrczeoie młoqzie• 
,źy zajQć wakacyjny«th. · 

Otóż sprobuM tu da4! kilka zasad· 
łdczych WskazaA wakacyjnych; zaznaczam 
przytem, ie wskazówki te nie są moim 
osobistym tylko poglądem, owszem, 
opierają s~ oqe na wymaganiach peda· 
'goe;i. • 

Najwatniejszem, ogólnie obowiązu„ 
f"em, że tak powiem, prawidłem jest 
~· .a .p r z -e s t a n j e p r z e z w a„ 
k a c: j e n a u k i. Nie myśle tu o 
~upołnem zaniechaniu pracy umysłowej, 
~są:m, Słaf$Za mł~~e.i . mą~~ ~ ~~· 

rzyścią zająć się jakimś przedmiotem 
n i e w }( k ł a d a n y m w szkole, 
myślę jedynie o zaprzestaniu .wkuwa
nia• przedmiotów szkolnych. Mózg mu
si mieć okresy zupełnego odpoczynlrn, 
jeżeli chcemy uniknąć zakucia czyli otę
pienia, a jedynym środkiem zapol>iegaw
cz.:ym jest przerwa w jednostajnej pracy 
umysłowej. 

Wiem. że ci i owi rodzice, których 
dzieci słabo się uczyły w roku szkol
nym i dostały promocję z warunkiem 
powakacyjnej poprawk.i, wzruszą ram·o· 

r r 1 fi w • „; 1.,. „ •• t:.aJ 
szkolnych. Właśnie takie dzieci naibar
dziej potrzebują odpoczynkl:l. Jeżeli 
uc'l.eń pt'lLQz \:.~!ty To\~ nle rnbg~ puoota 
pracy szkolnej - to dowód, że jest 
osłabiony lub przeciążony pracą i obo
wiązkiem rodziców jest zostawić go ra
czej na drugi rok w tej samej klasie, a 
przez wakacje postarać się go wzmoc
nić forsownie pchać wyżej, gdzie wy· 
czerpanie będzie Jeszcze wi~ksze, a na• 
wet może przybrać fatalne rozmiary dla 
ofiary rodzicielskiej gorliwości. 

Pierwszem więc wakacyjnem wska„ 
zaniem jest przerwanie zajęć szkolnych, 
drugie zaś jest: c z y t a ć · j a k 
n a j m n i e j p o w i e ś c i. 

Poruszałem juź oddzielnie sprawę 

czytelnictwa młodzieży szkolnej, to też 
nie bądę tu siQ rozwodził. Niech mło
dzież poznaje arcydzieła naszej literatu
ry. byle nie zaczytywała sie w dziesiąt
kach i setkach powieścideł. 

Najpożądańszem zaś byłoby, gdyby 
młodzież przez wakacie uczyła się sa• 
modzielnie obserwować życie i wyrabiać 
sobie o niem idanie. 

Rodzicom, którzyby chcieli pokiero„ 
wać czytelnictwem młodzieży, radzę na
być za 10 kop. „ Projekt katalogu ksi a· 
żek do czytania w domu i w szkole" 1 

wydany staraniem Stow. nauczycielstwa 
polskiego~ 

Młodzież wyjeżdżająca latem na 
wieś. znajduje sie bez wątpienia w naj„ 
lepszych warunkach. Bezpośrednie zet• 
knięcie z przyrodą wywiera zawsźe do• 
datni wpływ to też trzeba korzystać z 
przyrody. Spacery i wycieczki są naj-
ważniejszym . sposobem zajęcia wa· 
kacji. 

Kto może, a raczej kto ma cheć 
trochę zamiłowania - powinien ukła
dać zbiory przyrodnicze. Są w Polsce 
szkoły, posiadające piękne muzea, pow• 
stałe ze zbiorów młodzieży, sądzę więc, 
źe i młodziez łódzka mogłaby sit:: przy
czynić do powiększenia zbiorów odnoś· 

n1ch s„zl~~ł~ 

Bardzo wai;ną sprawą jest też zbli· 
żenie sie do ludu wiejskiego. Sa, co• 
prawda. rodzice, głównie matki, które 
ze źle zrozumianej troskliwości o sy
nów, nie pozwalają im zbliżyć się do 
.chłopów, Piszący te słowa nic!jedno
krotnie mieszkał i pracował z ludem 
wiejskim i z. doświadczenia wie, ie wi~
cej 11zgor'Sz.enia" czerpie nasz.a mło· 
dzież z kinematografów, powieści i spa• 
cerów po mieście, niżby go mogła zna· 
leżć w ludzie. 

Zbliżenie do ludu ma dla łódzkiej 
...; laszc;.t.:a rnłodziezy nieobJieza ne wprost 
slmtki. •Zetkniecie się z ludźmi o starej, 
innej niż łódzka, kulturze, żyjącymi z 
przyroaą, moze wzbudzić w młodzieży 
wiele myśli nowych i szerszych poglą

dów. 
Gayby młodzieniec chciał wziąć u

dział w pracach gospodarskich, to te 
więcej go rozwiną fizycznie niż wszyst
lde sporty, importowane z zagranicy. 

Co innego młodzież spędzająca lato 
w kurortac.h. Może ona tak samo zaj· 
mować się przyrodą, pozatem jednak 
musi uprawiać sporty. 

Nigdzie bodaj młodzież nie jest 
taka wątła jak w Łodzi, wszelkiemi wh:c 
drogami trzeba dążyć do rozbudzenia 
w niej energji fizycznej. Nieszczęśnicy, 
skazani na przebywanie latem w Łodzi, 
nawet sportów użyć nie mogą, gdyż 
półmiljonowa Łódź nie zdobyła się do· 
tychczas na place i ogrody do gier i 
sportów dla młodzieży. 

Pozostający w Łodzi powinni tymcza 4 

sem korzystać z lasków podmiejskich. 
Zerwać ze spacerami po cuchnących 
chodnilrnch Piotrkowskiej i choć po 
kilka godzin dziennie spędzać w lasku 
Widzewskim, za lrnleją kaliską, a kto 
może dojeżdżać tramwajem - to w 
Rudzie Pabjanicl~iej lub w Zgiersl<im 
lesie. 

Jeżeli idzie o rozwój fizycznej e· 
nergji - to może dałoby się kwestję 
rozwlązać w nastę!)ujący sposób. 

Szkoły zagraniczne i niektóre pol· 
skie zaprowadziły zajęcia ręczne dla 
wyrobienia sprawnośc!i fizycznej uczniów, 
otóż młodzież może i powinnaby za
stąpić szkolne zajęcia pracą . fizyczną 
przy warsztacie rzemieślniczym. Nie 
idzie tu o zc.lWładnięcie rzemiosłem, tył· 
hu o rozwój fizyczny i prace odrębną 
od zwykłych zajęć. Jakaś jedna godzi· 
na dziennie pracy ręlwdzielniczej może 
być zbawienną dla młodzieży łódzkiej. 

Oto są główniejsze wskazania wa
kacyjne. Nie przypuszczam nawet, by 
głos mó,i w sprawie zużytkowania wa• 

kacji mógł być decydującym, może jed' 
nal( nasunie komu dobrą myśf i posłu, 
ży za wskazówkę. 

M. W. Rudnicki. 

Ustawa o aptekach. 
Komisja wniosków prawodawczych 

Dumy państwowej rozważyła wniosek 
34 posłów o zmianie trybu otwierania 
aptek, przelcazany jej przez Durne w gru· 
dniu r. 1909. 

lslnie}ący w państwie rosyjskiem 
od lat 200 monopol apteczny wraz z na·, 
der wysoką taksą. ustanawfającą wyg6• 
rowane ceny na wszelkie lekarstwa, sta• 
nowią wielki ciężar dla mieszkańców i' 
wytwarzają rodzaj dotkliwego podatku„! 
który chorująca ludność opłaca na rzecz' 
prywatnych przedsiębiorstw. 

Wobec tego ubożsi mieszkańcy cał
kowicie pozbawieni są możności naby-' 
wania lekarstw, gdyż niejednokrotnie, 
zdarza się, że za lekarstwa trzeba płacić 
dziesi~ razy więcej, niż ich wartość 
istotna wynosi. Nadto taksa aptekarska 
ustanawia osobne dopłaty za mieszanie, 1 

rozczynianie, opakowanie, obwiązanie J 
pieczętowanie lekarstw, co jeszcze wi<:..' 
cej powi~ksza ich lrnszt. 

Komisja zaznacza, że wszelkie usi„1 
łowania instytucji miejskich, ziemskich f1 
społecznych w zakresie otwierania wła- ~ 
snych aptek i obniżenia ceny 1elrnrstw 
stale napotykają na stanowczy opór ze '. 
strony um~dów medycznych, które osła
niały zawsze monopol apteczny, broniąc 
go od wszelkiej konkurencji. Monopolu.1 

tego broniono ustawicznie tak na mocy. 
ustaw obowiązujących, jak i za pomocą· 
dodatkowych rozporządzeń administra< 
cyjnych. 

W roku 1875 ogłoszono wprawdzie
Naiwyżej zatwierdzoną uchwał~ Rady 
państwa, aby osobom prywatnym wolno 
było sprzedawać leki, nie mogące szko .... 
dzić zdrowiu, i polecono nie stosowaó' 
w całej surowości zasad monopolu ap
tecznego, leci to postanowienie nie zo~. 
stało wykonane; przeciwnie, urząd me, 
dyczny obostrzył' jeszcze bardziej swe 
ograniczenia na korzyść aptek. Wystar
czy przytoczyć fala, że okólnikami de
partamentu medycznego z r. 1891 i 1892 
zabroniono sprzedawać po za aplel\ą 
wręcz niewinnych środków w rodzaju 
l<ropli miętowych, hottmańskich lub zwy·' 
kłego sadła oczyszczonego i nasion. 

Senat w roku 1903 znowu wyjaśnił, · 
że można po za apteką sprzedawać. 
wszelkie leki z wyjątkiem wymagających: 
recepty lekarza, ale o tern wyjaśnieniu 
wkrótce zapomniano i w r. 1909 zno .... ' 
wu potwierdzono moc okólników 1891, 
i 1892 r. 

Skargi prywatnych składów aptecz* 
nych wywołały ponowne wyjaśnienit 
senatu z dnia 18 listopada r. 1910, ż~ 
okólniki te nie m,ai~ wagi. 



2. 

Ażeby wyjść z tego nieokreślonego 
slanu rzeczy, komisja Dumy państwowej 
ułożyła pi·oJekt ustawy, l<tóra 1asno O• 
rzelrn, że zarządy miejskie i ziemskie lub 
za.Ję ujące je instytucje mają prawo o
twierania własnych aptek bez zachowa
nia przepisów, wymienionych w artyku
łach 353-356 ustawy lekarsl<iej i obo
wiązane są jedynie do zameldowania o 
tem miejscowt.•mu urzędowi lekarskiemu 
na miesiąc przed otwarciem apteki. Pro
jekt lwm1si1 ma być rozważony w Du
mie po ferjach letnich. Niezależnie od 
tego rząa przyrzel<ł złożyć_ Dumie pro• 
;el\t nowej ustawy a;>tect.neJ, lecz lt1edy 
w nastąpi, ieszcze niewiadomo. 

W referacie komisji przytoczono 
ciekawy szczegół, te gdy ziemstwo wo
logodzlde skupiło więl<szość aptek i sa
mo zaczęło je prowadzić, przeciętna ce
na lekarstwa spadła z 49 do 9 kop., co 
1est wyraźnym dowodem, iż w !ęku mo
n_opoli s tó~ apteki istotnie przyczyniają 
się· do drozyzny leków. 

j;: ały feljeton. 
Furror telephonicus. 

Na zjeździe lekarzy prowincjonal-
11ych, który, 1al< wiadomo, odbędzie się 
w Łodzi w dn. 4 i 5 czerwca, 1eden z 
doi<rorów 11aszych wygłosi ciekawy re
jerat o świeżo zbadanej ale już dawno, 
epidemicznie grasującej chorobie nerwo
wej, która w naszern mieście szeroko 
1est rozpowszt!chniona. 

Choroba ta, której nazwę łacińską 
.iamieszczamy w nagłówku, po polsku 
winna zwać się "chorobą św. Wita tele
lonisty". 

Objawy jej są następujące: 
Chory przyciskając nerwowo słu

chawkę telefoniczną do głowy, wali je· 
dną piętą w podłogę, a drugą w scianę, 
przyczem ryczy straszliwym głosem 

. , I 

zionąc przeldenstwa, od których 1edyrne 
kompletnie łysym nie powstają włosy 
na głowie. W szale spotę_y,owanym, 
<:hory miażdży zębami słuchawltę, rozi>i· 
ja głową aparat 1 kąsa wszystkich obec· 
nych \V µolWJU. Następrne w ataku is~ 
\!lej wściekłości wyb1eg<.l z pokoju, sia· 
ua do dorożki i parasolem pogania do
wi.lwrza, plotąc od rzeczy. że iedzie 
cukończyć rozmowy. 

ja!\.o tymczasowe środki zaradcze, 
WyżeJ . wspomniany lekarz proponuje na
tychmiastowe wyprowadzenie dzieci cho· 
r~go z pokOJ~, gdyż słysząc ojca, mo
gryoy , 1~abrac pogardy dla niego„ oraz 
usunąc zonę 1 obecnych, którym grozi 
vol{ąsa11ie. 

. Wogóle zaś, jako środek radykalny, 
au1,~r reteratu proponuje zawiesić czyn
nosc telefonów, a natomiast szerzej ko~ 
rzyst~ć z pośrednictwa poczty, posłań· 
cow 1 tramwa1ów. 

Banzaj. 

.1\l{cja pol{ojowa. 

Parlamentarzyści rosyjscy popierają 
sprawę powszechnego pokoju. 

?ostępowiec Jefremow na posiedze
niu Dumy z d. rn maja wniósł w imie
niu 1 lS. posłów do Dumy deklarację, 
w które) zwraca uwagę na zwiększa1ąct: 
się wszędzie zbrojenia morslm: i wojen
ae, które lamują rozwój l ... ultury i postE:· 
t u 1 ciążą na narodach. 

Chociaż zwołana z inicjatywy Naj. 
inśnie1szego Pana pierwsza konferencja 
w Hadze, a następnie i druga nie przy~ 
nio:ily pożądanych rezultatów w sprawie 
ograuiczenia zbrojeń, jednakże przedsta
Wi~iele izb pr~w~dawczych głównych 
panstw europe1sk1ch w dalszym .ciągu 
,1racu1ą z całą energią nad tern, aby po~ 
wtórzyć próby ograniczenia zbrojeń na 
mającej się odbyć w roku 1915 trzeciej 
konferencji w Hadze. 

Posłowie, którzy podpisali deklara„ 
cję, łączą sw.ói głos z ~łosem innych 
parlamentów 1 wyrażają życzenie, aby 
n~d. w porozumie11iu z i11nemi p ailstwa· 
m1, zastosował wszelkie środki w celu 
włączenia do programu trzeciej' konfe„ 
rcncji w Hadze sprawy równoczesnego 
powszechnego ograniczellill zbrojeń. 

li • 
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O Duma a ziemstwa. 
. ".Nowoj_e Wremia", pis.ląc o zam

kn1ęc1u sesji o.urny, wyraża nadzieję, że 
~uma spokojniej . ?~niesie się do pro· 
1e~tu ziemstwa, 1esh . rozważać go b~
dz1e po pewnym czasie. 

Tern widocznie gazeta tłómaczy so
bie wczesne zamknięcie sesji Dumy. 

O O wo anie ministra. 
Uzienni,ld petersbur.5kie 11otu1ą po• 

głoskę. Jak.oby minister wojny Sucllo· 
mlinow, przebywający - jal< wiadomo
obecnie na Dale kim Wschodzie, wezwa· 
ny został 11ag1e do Petersburga. 

O lnterpelacia kadetów. 
Na ostatrnem posiedzeniu Dumy 

kadeci wnieśli interpelację następującej 
treści: 

W toku rozpraw w sądzie okręgo
wym petersburskim w sprawie o sfał· 
szowanie testamentu ks. Ogińskich, z 
zeznań świadków, gen. Klejgelsa, towa· 
rzysza ministra spraw wewnętrznych 
Kurłowa i innych olcazało się, że gen. 
Kle1gels i Kurłow, korzystając z swych 
urzędowych stanowisk, zażądali, aby ka· 
pelan wojskowy, ks. Pietkiewicz stawił 
się do gen. Kle1gelsa w celu dopomoże· 
nia Wonlarlarskiemu. Kiedy ks. Pietkie
wicz nie spełnił tego żądania, gen. Klej· 
gels odwołał się do Kurłowa, a ten za 
pośrednictwem zwierzchności k.i. Pietkie„ 
wicza zmusił go do stawienia się u 
i\le1gelsa. Biorąc pod uwagę, ze Kur
łuw nadużył swej władzy i przekroczył 
1eJ granic~, interpelujemy z 1ego powo· 
du ministra spraw wewnętrwych. 

O „Komenda niemiecka". 
Organ nacjonalistów rosyjskicn 

„Swiet" wyraża zdziwienie, że polacy nic 
a nic nie przejęli się wzniosłemi zasa· 
darni naCjonalizmu rosyjskiego. jako 
dowód gazeta przytacza znaną uchwałę 
l(oła polskiego, które oświadczyło się 
przeciw projektowi ograniczenia koloni• 
zaqi niemieckiej w Kra1u południowo· 
zachodnim: 

Powiadają, że uchwala polaków 
wywołana została wigltodami ogólnymi 
mianowicie, że poiacy uie chc1t!li san~ 
i(cjonować ograniczeń .inorodców". 

Lecz rdzeń sprawy prawdopodobnie 
jest 11my. ł'olacr ~o tego stopnia przy
zwycza111 s1~ słuzyc n1emcom w i~h wal· 
ce ze słowidńszq;yzną wogóle, że i w 
danym raz1t: me mogą zriuc1c z sie. 
l>lt! . ptz.yzwyczajenia lub też nie śmią 
wyisc z µou 1wmendy 111em1eckieJ. 

ZE STRON DALSZYCH. 
ba Stuimienny aferzysta. 
Sledcza policja m. Moskwy gorliwie 

pracuje obecnie nad rozplątaniem dziw
nie zawildanej biografji niezwykłego a
ferzy~ty, . zbiegłego zesłańca, Jerzego 
Czernobajewa, który mając lat trzydzieś
ci kilka, zdołał już być dyrektorem Go• 
razdowskim, inżynierem Grabowskim 
um~dnil<iem Szwabskim, handlowce~ 
Terszem, Oprócz tego jakimś Mały
szewskim, Korycl<im i Bóg wie 111e kim 
j~szcz~. -

jako autentyczny Czernobajew, był 
on za grabież z bronią w r(flm zesłany 
do gub. tobolskiej, zkąd zbiegł za gra· 
nicę. \V SaksonJI pod cudzem nazw1s
lciem wsttiplł n'1 umwersytet i ukończył 
wydział medyczny. 

Powrócił potem do Rosji i prakly
lwwał z powodzeniem, ale nie jako le· 
ka_rz, tylko w rozmaitych gałęziach 1<ry
mmahstyk1, dokonywując rozmaitych 
przestępstw, na tle fałszowania dolrn
mentów, na mocy których obejmowat 
w różnych miejscowościach Rosji sta
nowiska i posady lekarskie, techniczne 
uawet urzędnicze, na których urząazat 
sprzeniewierzenia i inne prz.est~pstwa 
służbowe. 

Sfałszowawszy sobie znów inne do· 
trnmenty, wyµłyną~ gdzieś dalej Jalw no
wa osob1:stc:>sć, bywaJ' . kllkakrotnit: zsy
łany na ~ym:rję, z m11:1sc zesłania u
ciel\ł Z!ł gra;iicę. powracał i znów „dz1a· 
hił" w Ci:lh:m lmperJum. 

\V sumej Warszawie był trzy ra
zy w_ ?krę~owym sądzie 'skazywany. 

falo mczwY!dy okaz amorainości 
czy jakieiś psychoz)', potctC.Wnei z nie-' 
pospolitem1 zdolnościa·ni w kiei·unlrn u· 
jemny!n z_wróconej in;eligencji, stanowi 
obecme c1elrnwy objekt studiów badania 
śledczego w ~l\oskwie. 

Ci~kawy bE:dzie wynik procesu któ· 
rego P.rz~bie'1 zdołał . wyjaśnić ty~1 ra ... 
zem me Jidną_ tylko ostatnią sprawkę, 
lecz całe zawikłane pasmo zycia stui
mienncgo aferzysty. 

t::. Samo bójtiłwo wsautek 
pojedynku. 

Przed kilku tygodniami student me· 
dycyny V! lnnsbruku, Graf, otrzymał tak 
fatalne cu:c1e szablą w prawe ramię pod· 
czas pojedynku, że stracił władzę w tej 
ręce. Z~ozpaczony tern biedak popełnił 
samobojstwo, :t:ażywszy morfiny. 

L::. Tragiczny los. 

ty~h lu~ !nny~h zwierząt w tej 
ne1 częsc1 świata, obserwujemy 
częs_to •. Tak, przed niedawnym 
na w~edz1ła . I<alifornję, olbrzymia 
król1l(ÓW, mszczących wszystko n 
Masy bażantów doprowfldzały do 
paczy farmerów Kanady, w zach04: 
str~nac~ tego kraju. W Ameryce 
dl~lc;>Wej . l ~a .wyspach angielskicr 
w1a1ą ~1i: niekiedy całemi chllJa 
motyle 1asno-szare. 

. Obe~1~ie, terenem inwazji 
dz1ewa~e1 ~est Anglja. dok.ąd przed 
tygodniami przyleciały goł~bie i~ 
gatunku. 
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Przed kilku .miesiącami zginął w 
God~~berg~, _p~ze1echany przez pociąg „Nature" komunikuje, że liczba 
kolejki m1e1sk1e1, profesor uniwersytetu łębi, które ~jawiły s~e teraz w pota1. 
w Bonn.. Wilma~ns. Zona maszynisty W'!·zachodmch okolicach Anglji, do 
tego pociągu wzięła tak do serca śmierć dz1 do 800 OOO Zk d ' 
profosora, jaklrnlwiek śledztwo wykaza- niewiadom~. • ą zas przylecia~ 
ło z.upełną niewinność jej męża w tym P~awdopodo!.>nie z lasów ska 
trag1cz~ym wypadku, że popadła w me· nawsk1ch i z prowincji baltyckich, i 
lancholJe, wciąż powtarzając: nAlbo ja w tym roku szalała sroga zima. 
albo mąt musimy zginąć pod kołami Zarłoczne to ptactwo przyczy-, 
pociągu". wi~le szlco~y w polach, zewsząd na~1 pfl 
. W .tych dni~c~ wreszcie, korzysta- wa1ą s~arg1 obywateli do rządu, k• 
Jąc z 111eobecnosc1 domowników, wy- zorgamzował całe obławy strzelców 1/l 
biegła. z domu,_ r~uciła się pod pociąg wytępienia szkodników. 
prze1ez:dza1ący 1 zgrnęła na miejscu. 6. Lot Paryż-Madryt. 

A Manifestacja karzeł• ' Tak nieszczęśliwie zaczety lot d; 
ków. ryż-Madryt"'. już skońcor.y. ' 

Berliński Sport·Palast, zagrożony Zwycięzcą został lotnik franct 
bankructwem, zmuszony był zerwać kon- Vedrine, który po drodze przeleciał . tvv 
trakt z zaanga1owanymi 125 karzełka· górą Guedorama, wysoką 2 tys1 Z• 
mi. Wzburzeni niedotrzymaniem umo- metrów. wi 
wy przez dyrekcję, karzełkowie urzą- To stawia lot Verdrine'a prawie, sz 
dzili manife~tacj~ na głównych ulicach, na równi z lotem Chaveza nad Alp~ 91 
przypuszcza1ąc nawet szturm do gmachu z tą tylko różnicą, że Vedrine osią,, .3śc.: 
sportowego. swój cel i wyszedł cało z niebezpiec~ 

Tale niezwykła manifestacja wywo- stwa napowietrznej żeglugi. 
łała olbrzymie zbiegowisko na ulicach Przez całą drogę spotylrnły Ve, 
Berlina i niezwykłą weso~ość. ne'a entuzjastyczne owacje ludności. p1 

A Dar narodowy w posta- Mógł wprawdzie sam wydostać n 
ci zagrody dla poety ludo~ ze swego aeroplanu, ale był tak dtł s1 
wego. czętnie wyczerpany i zmarznięty, że n 

::,ławnem w l'oisce stało sie nazw1- siano go przynieść do szpitala, g f1 
sko włościanma•poety ferdynanda Ku• go masowano, żeby przywrócić 
ras1a. Poezje 1ego, ukazuiące si~ od lat życia. 
dwudziestu . ~ pismach ludowych (wy-
dane rów111ez w o:;obnych zbiorkach 
zatyt.: „Z pod chłopsldej strzechy''. 
"W1ą.za~11:a z chłopsl<iej niwy" i »Tata
rzy w :::,andomierzu"), budzą wśro..i rze
;izy ludowej ducha narodowego i wiel
Klt! silaciletne uczucia. 

Wzniosłe te utwory wychodzą z 
pod pióra poety, który żyje w najtrud~ 
niejszych warunkach życiowych - utrzy. 
muje się bowiem wraz z liczną rodzin~ 
z cieżkiego zarobku dziennego. W takich 
warunkach wyrósł na największego o
becnie poet~ ludowego. 

Dziś obowiązl,:iem społeczeństwa 
stało się UCliciĆ F. Kurasia odpowiednim 
~arem za dotyćhczasową pracę pisarską 
1 tem samem przez polepszenie jego 
warunkow życiowych ułatwić mu ją na 
przyszłosć, na lwrzyś~ mtodego piś„ 
miennictwa ludowego i na chwałę ludu· 
narodu. 

Z inicjatywy szerokich kół wło
ściaństwa powiatu tarnobrzeskiego za
wiązał si~ - jal< wiadomo - w Tar
nobr.t:egu, pod protektoratem Stanisła· 
wa hrabiego Tarnowskiego, prezesa 
Akade~ji l! miejętności, Komitet oby· 
watelsk1, ktoreinu poruczono zajęcie się 
zebranielll funduszów na dar narodowy 
w postaci zagrody włościańskiej dla bez
domnego poety. 

Po dłu~szych staraniach zakupił 
komitet obecnie grunt pod przyszłą za
grodę i złożył · na nim tarty materiał 
oudowlany, uzyskany dzi~ki oflarnosci 
Jednostki. Pozostaje obecme zakupu; 
resztę, materiału bmtowłanego i prz.epro· 
wadz.1c budowę zagrody, co pociąg111e 
za solJą wydatek ol\Oło 4,000 twron. 

, Komitet zwraca się z gorącą pro
sbą do całego społeczeństwa polskiego, 
aby drogą składek dobro~olnych, a 
P<?WS~ec~11ych dopomogło do urzeczy
w1stn1erna mysli tej i postanowienia 
które jak o tem z dotychczasowycl~ 
o_bjawów wnioskować należy spotkało 
się z ogólnem uznaniem i serdeczną 
życzliwością całego narodu. 

_Składki choćby najskromniejsze 
przyi:nuje skarbnik Komitetu~ Ludwik 
Kurylło w Dzikowie p. Tarnobn:eg. W 
sekretarjacie Komitetu nabywać można 
zbiorki poez;i f .· I<urasia oraz pocztów
lo, wydane nakładem l(omitctu. Listy 
sidadl:owe wydaje, zamówienia ornŻ 
wszys!l\1e pism .t przvjmu1e sekretarz i\o· 
mitelu, Zygmu11t l\olasi11~'.d ·w rurno
brzegu (Galicja). 

~ Goiębie w Anglji. 
l\agł~ z1awie11i~ s.it-- ogrvm11ej liczby 
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Pod nagłówkiem 11 Zreformow ·~ 
uzdrowiska Birsztany" pismo, specja'. 5 
poświęcone zdrojowiskom, a wychoc· 'P. 
ce w Moskwie "Kurorty i leczebn. ~ 
nuesta Rosii i zagranicej", w nr; 27, ] 
mieściło, có nast~puje: ~ 

„ Uzdrowisko (Leczebnyj kuror) s· 
sztany, pod Kownem, ze słynną ulub: 
ną górą Wielkiego Księcia Litewskie, 
W i toi da, sprzedane zostało prezesa 
moskiewskiego tow. słowiańskiego, ~i 
nerałowi Czerep-Spirydowiczowi, któ· 
zakłada Tow. udziałowe z rosyjskim k 
pitałem miljonowym w celu przeistoc< 
nia Birsztan w pierwszorzędne uzdr: 
wisko na modłę europejską. Prez: 
zwołuje do Birsztan na rok 1913 zja 
wszechsłowiańsld, króry rząd austrja' 
zakazał w roku 1905 we Francense 
dzie. 

Już w sezonie r. b. zostaną zaprt 
wadr.one znaczne ulepszenia co do :i 

czenia, komfortu, rozrywek. Dobud; · 
wują nową lecznicę, zaproszono w 
rów„specjalistów od kumysu, kefiru, 
rządzona została bezpośrednia a l"\t 
komuni!cacja samochodowa z Kown ... 
powif:kszona czytelnia. gabinety 
dolecznicze, gimnastyka Zandera, 
kie gry na otwartem powietrzu, 
parowe na Niemnie. 

Zrobiony został icosztor ys 
zacji i wodociągów. 

Na górze Witoldówce będzie odlll 
dowariy lisroryczny zamek bohatera 
pod Grunwaldu, klóry z1ednoczyt sł1 
wian, rosjan, polaków, czechów, slo\\, 
ków, litwinów, wybawił "Rosję" ln 
Ruś) od zaboru germaóskiego. Na pa· 
miątkf: bitwy, oiicerowie otrzymają bez 
płatnie piac, na którym zostan'i wybu 
dow1;1ne lokale". 

Wiadomości krniowe. 
+ Adwoka. ą11te~. 
jeden z 11ajwytJitniejsz~·cf1 członk~1 

palestry warszawskiej, . został na moc 
postanowienia ogólnego zebrania depar· 
tamentów watsz. izby sądowej wylm 
ślony z !isty obrończeje. 
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Prokurator izby sądowej, który za~ KRQ N I KA Chc4c ją ożywić, grono osób, któ· MIEJSCOWA. 
4dał tego, zarzucał Patkowi, że ten rym leży na sercu sprawa upośledzenia = (n) Rewizja szkół han• 
oświęcił się wyłączme obronie spraw przemysłu naszego we własnym kraju, dlowych. Dziś przybywa do nasze-
JOlityczny(\,h, zorganizował biuro obrony . zajęło sią spopularyzowaniem środka · · I b 

tych sprawach i że da wat w nich =.Kary pra•o~e. Z rozpo- agitacyjnego, który zdobył sobie ogrom- ~~0r;~~~!;l~il:e <tor 0 jazdo wy r. st. 
orady takie, wskutek których więźnio- rz,dzema generał-gubernatora . warszayv: ną popularność w Szwecji. Przy1·azd 1·ego rna na celu bl1'z·sza 

· f l. · d sk1ego redaktor „Narodu" („ W1adomosc1 . . ... 
1ie polityczni co a 1 swe przyzmm1a o Codziennych•) skazany został na zapła- . Zorgamz~wa.no tam we wszystk~c~ zaznajomienie si~ ze stanem łódzkich ' 
;iny, tłómacząc sie następnie. że pod· cenie 100 rb. kary (ewent. miesiąc are„ w1~kszy~h miastach tak zw. "tydz1en szk6ł handlowych. Wizytator bedzie 0 • . 
. zas dochodzenia śledczego, bito ich. . · d · szwedzk1" 1 podczas którego rozpo• becny na el,!zaminach. 

Pozatem zarzucono Patkowi, te O• .. sztu policy3n~go) za 'W_Y ru~owame w wszechniane są w setkach tysięcy egzem- = (n)_Poiiomajste:r m. t.odzit 
azywał pomoc materjaln4 zesłańcom nr. 98 teg~. pisma d~p~szy z 1 uloGu. „ plarzy odezwy, w cyfrach wyi..azuji:łce pułkowmk R1ezanow. wy1e:;haJ' ddś w 
·olitycznym i ich rodzinom, czerpiąc na Redakcja tygodn~k~ „ W?l~y .fos , uszczerbek, ponoszony przez kraj z po· ::'iprawach służbowycn do vV"Jrszawy. 
en cel fundusze z organizacji niedozwo· : skazana została admmistracy!rne na ZOO wodu kupowania towarów obcych •• Ty-
·nej mianującej się Czerwonym Krzy. rb. kary ~a artykuł~, umieszczone w dzień szwedzki„ odbył Si"' dotychczas = {s) Głód mieszkanaowy„ 
u • " numerze 3-im tego pisma. "' jak kwestj1 braku mieszkań w Łodzi 
!em•· - Generał-gubernator warszawski w Sztokholmie i 40·tu innych miastach i· est pal~cą, dowodem, że coraz licznie1·· 

Adwokat Patek, w czasie pami.,.tne~ szwedzlc1"ch „ 
,0 lokautu łódzkiego organizował ""po- skazał administracyjnieefedaktora „Dzien· .~ • sze koła organizują się, lub pragną or-
~oc dla ofiar przesilenia. nika Kujawskiego„ pana Jana Kossobudz· = Złota żniwo. ganizować, w celu walki z n:e:;łychaną 

kiego na 300 rb. kary, ewentualnie na 3 Wyniki eksploatacyine za . rok 1910 drożyzną lo!rnli i niepohamowanym wy- 1 

+ „Stara Warazawa•1• miesiące aresztu, za wydrukowanie w kolei fabryczna-łódzkiej były korzystne. zyskiem, prowadzonym crescendo przez 
Pod tą nazwą onegdaj po południu nr. 93 artykułu p. Stef. Okulicza „ W lat Dochód umożebni superdywidentę w właścicieli domów. , 

otwarto w Warszawie wystaw~ pamiątek, . pi~ćdziesiąt". stosunku około 5 procent oprócz por~- jedynym środkiem walki z wrasta· . 
1wiąza~y~h z~ stolicą naszeg~ kraju. Jak = Zabroniony pobyt. czonych 7 i pół procent • .] jącą stale powyższll anomalją, w ua„ 

a Pisma Warszawskie wystawa szych stosunkach 1·est tylko zrzeszani·e. 
1 

:apewm Ją . . • ' z rozporządzenia głównego naczel- - Ministerjum skarbu nie zatwier-
irzeds~aw1.a si_ę imponująco. nika kraju, zabronione zostało przeby- dziło proponowanej przez radi: kolei się pewnych grup w celu budow Y własc:' 

M1eśc1 su: ona w salach reduto· wanie w Warszawie, gub. warszawskiej, warszawsko-wiedeńskiej za rok ubiegły nych domów. 
~ych. . siedleckiej i piotrkowskiej, 68 osobom. dywidendy. Rada proponowała 11 i Zrozumieli to doskonale pracownia: 

Wystawę . urządziło . Tow. opieki w tej liczbie 7 b. studentom uniwersy- pół proc., tymczasem ministerjum uzna• cy kolei fabryczno·łódzkiej i zamierzaja 
:ad zabytkami przeszłości.. tetu warsz., 2 politechniki warsz. i 10 ło, że wobec wyników finansowych ko- myśl tę w prowadzić w wykonanie. + Pończoszarnia w Gro• instytutu w Puławach. lei, może być wypłacona dywidenda lai cjatywę w tym kierunku podjęłc 
dziaku. Dozwolony został pQwrót do kraju wyższa, mianowicie w stosunku 11,5 do Koło pracowników dr· żel. fabr.-łó ltz· 

G d · k b 11 8 kiej i w tym celu opracowało odpo- . 
Pod Warszawą w ro zis u wy- 12 oso om. , proc. d . k . 

b • h wie m west}onarjusz, który, wraz z o-· 
!worzyło się ognisko wyro u ponczoc • = Syndykat cegielni. = O grzebanie prawoala• dezwą, rozesłało do wszystkich pracu· 
Znajduje się tam 15 fabryk mniejszych i Przedsiębiorcy budowlani narzekają wnych. Ponieważ w jednei z pa- 1ących na pomienionej kolei • 
.v1ekszych, z których 10 ma ręczne ma„ bardzo, że właściciele cegielni zarówno rafji lcatolickich, z powodu braku miej- W d . . .. t 1 ł d . 1 
izyny, a w 5 są motory. Pończochy pod Warszawą, jak i pod Łodzią utwo- sca na cmentarzu grzebalnym, dozór 0 ezw.ie rnici~ orz~ <a ą nacis { 
1rodukują zarówno żyd_zi, jak i chrz~- rzyli ::,yndykat i podnieśli ceny cegieł o kościelny odmówił pochowania zwłok na progresy w '.e w_zrastam~ cen. ko~or: ' 
scianie, Którzy stanowią tutaj zaledwie 50 proc. p~awosławnego, _ generat _ gubernator , nego, WYP?~ia_da1ąc. m111ema~1e. ze.' 
J3 proc. ogółu ludności. Za to musz11 oczywiście znowu po• warszawski zatądał od biskupów w Kró~ w .~r~yszłosci me mozna spodzi~wać 51~ 

+ Wybuch w kopalni. kulować bie~ni lokatorowie! lestwie Polskiem aby nie powtarzało się zmzkt. cen n;, lokal.e. Wskazując_ daleJ 
W k I · w·kt ,., M"lo ·cach t nadal • na dztałalnosc kole1arzy za gramcą, w 

opa m " 1 or w 1 wr = Sprawy wyznaniowe. 0 • kraju, jak ró vnie~ i w Cesarstwie, dzia„ 
pod Sosnowcem, wybuch dynamitu po- w ostat11ich czasach przy prze1ściu Wskutek tego biskupi wydali do · łalność, zmierzającą do budowy włas„ 
ranił i oślepił górnika Zawieruch~. Nie· z wyznania prawosławnego na inne pe· podwładnego sobie duchowieństwa o- nych domów, proponują rozpocz~cie 
szczęśliwego przewieziono do szpitala. tenci wnoszą prośby na blankietach kólnik (jako potwierdzenie już wydane- szerokiej akcji w tym i<ierunrrn i między 

+ Zabójstwo i zamach •a• drukowanych. Próśb tego rodzaju nai· go przed kilku laty), w którym zobo· sobą, przy odpowiedniern zużytkowaniu 
mobójczy. więcej zauważono w miejscowościach wiązują duchowieflstwo do stosowania funduszów kasy emerytalniej. 

zachodnich państwa. gdzie zamieszkuje przepisów, zawartych w art. 16 decyzji Znamienne są sbwa odezwy~ 
ludność kat01icka. b. Rady zarządów Król~sLva Polskiego • wszędzie jakoś da Ją sobie rad~ z wyW środę rano przywieziono z gmi

ny Stromiec do szpitala w Radomiu parę 
włościańską Jana i Antoninę Michow
skich strasznie poranionych, czego przy
:zyną była sprzeczka małżeńska, jaka 
ijnikła na tle nieporozumień domo-
1ych, a doprowadziła do zbrodni. Jan 
Michowski, wdowiec powtórnie żonaty, 
1odczas klótni ze swoją żoną doszedł 
fo takiego zapamiętania, że uderzył ją 
~ekierą w głowę, poczem sam sobie 
~oderżnął gardło. Michowska, odwie· 
:iona do szpitala, niebawem zmarła. 
Michowski zaś po zaszyciu krtani praw
dopodobnie wyzdrowieje. 

Chociaż prawo nie zabrania, aby z dnia 12 czerwca 1846 r., tj. aby na zyskiem ko'llornego, tylko my jedni, 
prośby podawane były na blanlcietach cmentarzach, oprócz kNJter, przezna• czy to skutk;em braku łm!tury, czy też 
drukowanych i podania takie są ważne czonych do grzebania samob51ców i dzie· wrodzonei:o lenistwa, s1ediimy bezradni, 
mmisterjum spraw wewnetrznych pole- ci niechrzczonych, w miejscowościach L. każdy z osob11a narzelrnjąc na biedą". 
ciło gubernatorom zbadflć przez koqo nieliczną ludnośclll chrzes::• · ńskll nie Im- , d 

b. t I· bla tolłC. lr~, były wyzilaczane ki"atery dla W koncu iilicjatorzy na mieniają. że 
zostały wypuszczone w o 1eg a ue ~- ~"' ,. · 1 ·· · .ł b ć 
kiety i czy niema w tern ukrytej agi• grzei:Jania chrześcian wyzn<\ń nie ka• rozpoctzęcie da<cp ci:yn6ne1 me.e 1 . dy 

tolickich. wszczę em opiera w 1;1~zas, cie y 
tacji. wszyscy pracowricy wypowiedzą w tej 

= O przemysł krajowy. = Zakaz jubileuszów. poważnej kwestji swe zdanie. . 
Zapoczątkowana z takim zapałem w r. Minister komunikac'.i wydat katego• Rozesłany l\westjonarjusz brzmi. jak. 
1908 akcia w kierunku popierania prze- ryczne rozporządzenie, aby na kolejach nastęDuje: 
mysłu krajowego. przycichła jut od pe- nie obchodzono żadnych jubileuszów. l) imię i nazwisko, 2) urząd, 3) ka· 
wnego czasu. oprócz SO-letnich. wal er czy żonaty, 4) ile dzieci, 5) ile 

]wan Bunin. 

WIES. 
(Dierewnia) 

Tłomaci.one z rosyjskiego. 

(Ciąg dal~zy) 

Znane to dzieje, lecz Kuźma zamierzał 

flspomnieć i o obyczajach ulicznych. 

Na targu nauczył si~ wielu rzeczy ha
niebnych. Tam razem z bratem nauczył wyś

lliewać sit z nędzy matki, która opuszczona 
przez dorastających synów, zaczęła 0ddawać 

•ię pijaństwu. Pewnego razu urządzili sobie 

!art następujący: koło tylnych drawi skle.pu, 

codziennie wracając z bibloteki przechodził 

ayn krawca Witebskiego. szesnastoletni żydek, 
1l blado-sinawej twarzy, z wielkimi odstający· 

:ru uszami, chudy niezmiernie i w okularach; 
,iąc zwykl był czytać zawzi~cie, oni zaś po-

1~pali trotuar gruzem - i żyd - .ten uczo
Jy." - potknął się tak zgrabnie, że rozbił so-
11e do krwi, kolana, łokcie i zęby •.. Tam Kuż
:,a zabrał się do pisania, - i rozpoczął opo· 

'i11daniem, jak pewien kupiec jad,c w nocy 
' ildczas strasznej burzy przez las Muromski, 

:hronił się na nocleg do rozbójników i zo

tał zarżni~ty. Kuźma w gore_cych słowach 

~owiedziat przedśmiertne jego prośby, myślL 

:go, żal nad tak niesp"'awiedliwie 1 „tak wcześ„ 

e przerwanym życiem·~,. Lecz rynek bez 

liłosierduu, oblał go zimn.ą, wodą: 

- l·11wak z ciebie, że Panie Boże dopo· 
~z! - o~wiadczyl on zuchwale i wesoło 

~zez usta T1ę~ą~ --t~'1t~-~sme.i~ ~,. ~wno. 

jut się nnleżalo to temu djabłu nadętemu! Ale 
powiedz, iakżeś się dowiedział, co on myślał? 
Wszak go przecieź zarznęli f 

Wtedy Kuźma napiaal poemat. w stylu 
Kolcowa o starym wojowniku, przekazującym 
swemu synowi wiernego rumaka. 

„Nosił on mnie w czasach mej mlodoś

cil" - wołal rycerz w pieśni. Lecz Tichon po· 
kiwał tylko głową: 

- Taki - rzekł on. - Ile lat miar wi~c 

ten końf 
Ach, Kużma, Kuźma. 
Mógłbyś napisać coś lepszego,-chociatby 

o wojnie nap:-zykład ••• 
Kużma podarł poemat w drobne kawałki 

i stosu\ '1C si~ do smaku ulicznego, wziął się 
z zapałem do pisania o tern, czem się wów
czas inteMsewał rynek, - o wojnie rosyjsko
tureckiei: o tern, jak. 

W siedemdziesiątym siódmym roku 
Pragną,ł wojować z Turkiem, 
Poruszył swoją hordQ 
I całą Rosję chciał zabrać„. 
i jak ta horda -
W Hkaradnych kołpak.ach 
Skradała si~ do „Car-Puszki''„. 
Z przykrością poznał później, ile głupoty 

i grubijaństwa znajdowało si~ w tego rodzaju 
wierszach, i co wart ton chamski język, ta po· 
garda rosyjska dla cudzych kołpaków. Z przy
krością wspominał i o wielu innych rzeczach 
n. p. o Zadońsku. 

Pewnego razu opanowało go namiętne 

pragnienie pokuty, obawa, że matka która 
prawie um&rla z głodu, pelna goryczy opo· 
wiedziała niebu smutne swe życie; i na pie· 
chot4' udaL sifl do pustelnika; tam nic innego 
nie ro bil, .y lko pełen złośliwe i radości czytał 

".ll~tlbi.4\t>łp~._..p.e:wj.e-1 .~~ .łąóry. ajl-Ue na„,J\im 

zrobił wrażenie, jak pewien pisarz wolostny 
postanowił nie uznawać władz i Cerkwi, B 

Bóg tak się rozgniewał że, „ten arystokratR 
legł na fożu śmierci," i że choroba i ego była 
następują,ca: ,,tarł więcej od wieprza, a krzy
czał wciąz źe mu mah i schudł do niep ozna• 
nia".„ Cała młodość Kużmy przeszła śród po„ 
dobnych przygód! Co innego. myślał i wyzna• 
wał - a co innego znów mówił i czynił. Pra. 
gnąc pisać, gromadząc szczegóły życia, Kuź

ma pełen goryczy kiwał głową: „Rosyjski to 
zwyczaj! Siejem na pół grochem. na pół 

ostem." 
Zdawało się. że w młodości był dobry, 

wesoły, czuły po1ętny i wdzięczny. Czyż tak, 
Niewątpliwie. oie jest tern, co Tichon... Leci· 
dlaczego i on, podobnie jak Tichon tak prQd
ko przyswoił sobie ordynarność otoczenia? 

Dlaczego dobry i czuly, tak predk.o za• 
pomniał o matcef Dlaczego jego sercem, z ta
kim zapadłem przej mutącym się ksia.tk.ami\' 
tak długo władała ulica? 

Tichon zabierał prawie cały zarobek <to 
wspólnej lt.asy: postanowili rozpocząć wla11ne 
przedsiębiorstwo. Pieniądze swo;e dawał Kuź„ 
ma z tym serdecznym zaufaniem, do jakiego 
Tichon nigdy nie był zdolny. Lecz matka, mat-. 
ka! Jęczał na wspomnienie, jak wyn~dznłala,. 
błogosławiła go, ofiarując jedyny swój skarb: 
pamiątkę lepszej przeszłości, przechowywaną. 
na dnie kufer ka - obrazek srebrny. Dobrze. 
byfo, że 1 ęczal, ale pomimo to. pienił\dze szły· 
do kieszeni Tichona. 

Porzuciwszy sklep i sprzedawszy wszyst„ 
ko. co pozostalo po matce, zaczęli prowadzić 

handel za te pieniądze, - pojechali do cllodl~. 
lów1 do Woroneża. W mieście rodzinnym 01..i 
wali często, przyjaźń Kuźmy z Balaszk.inem 
trwała po dawnemu, h..S i i:l.żk. i , kto ; ~ .Bałaazk.in 

d~JMt.lub "~-lW-łl'• -~a. ... ey;~ '~ 
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ł<sztaki się, 6) ile kosztuje nauka (wraz 
z książkami itd., 7) ile bierze pe1n pen
sji, 8) 1aloe mie5zkanie pan zajmuje, 9) 
ile pa11 płacił przed 6 laty za takież 
mieszkanie, 10) jakiem eszkanie potrzeb
ne panu, 11) ile za takie mieszkanie 
mógłby pan płacić, 12) jald jest pogląd 
pański niil sp rawę korzystan ia z tamch 
mieszkań, 13) czyby pan zgodził się na 
budowanie domów z funduszów kasy 
emerytalnej, jednakże pod tym warun
kiem, aby przy wyjściu z drogi mógł 
w każde1 chwili odebrać wszystkie swo
je Wl\łady, to zuaczy nie ryzykując ani 
grosza, 14) jeieti pan nie zgadza s1~ -
to rlla czego, 15) gdzie budować? (w ja
kiej dzielnicy miasta), 16) Jakich rozmia
rów budować domy, t. J. czy duże ka
mienice czy też domy małe z ogródka
mi - lub też mnei' 17) swoje różJie 
uwagi. 

Należy z uznaniem podkreślić ini· 
cjatywę zarządu Koła pracowników dr. 
żel. fabr, -łódzkiej. Swiadczy ona o ży. 
wotności Koła i o rozumnej dzialalnoś· 
::i zarządu, który właściwie pojmuje 
cele i zadania stowarzyszenia. 

Prócz tego należy mieć na uwadze, 
iż zgromadzony przez inicjatorów ma
terjał, może być znakomitym wykładni· 
l<iem opinji i cennym orientacyjnym 
wskaźnikiem dla towarzystw, maiących 
wyłączny cel budowy własnych domów. 

Niewątpliwie wszyscy iwlejarze dr. 
iel. fabr.-łódzkiej podążą ze śpiesznem 
nadesłaniem odpow1edi1, na rozesłany 
k west1onari usz. 

Odpowiedzi naleźy nadsyłać pod 
adresem • Koła", ul. W 1dzewslrn 7 3. 

= (r) Salon sztu ..... pięk• 
nych, przy ul. Dzielnej nr. 7, pozo
.;tanie otwartym do dn. 1 lipca b. r. 
Przed zamknięciem jednak sezonu, pan 
Pietkiewicz chcąc wzbudzić zaintereso
wanie i zamiłowanie dla sztuki wśród 
~zerszych mas naszej publiczności, orga· 
nizuje wystawę prac dyletantów i uczą· 
cej się młodzieży, - bez jury. 

Nadsyłać prace należy do lokalu 
wystawy codziennie od dn. 1 - do 7 
czerwca, od godz. 11 rano do 2 po po
łudui u. 

= (r) L pols~tiego Tow. kra• 
joznawczego. Na 4 i 5 czerwca 
r. b. organizuje się wycieczka dwudnio
'l~ a do Wiocławka i Ciechocinka. 

Punkt zborny na dworcu kolei fa. 
bryczno-łódikiej w sobotę, dnia 3 czer· 
wca, o goaz. 5 i pół po poł. 

Zapisy przy1mowane będą w lokalu 
Tow. (Konstantynowska 5) we wtorek i 

środę, 30 i 31 maja, od godz. 7 do 8 i 
pół wieczorem z oplatą od członków, 
ich żon i młodzieży szlwlnej po rb. 5 
kop. SO, a ou osób przez członków 
wprowadwnych po rb. 7 wraz z nocie· 
gami w hotelu. 

= (n) Ze Stow. ilomiwoja
żeró • Jak duuos t liśmy vv swuun 
ca1sie, Stow. komiwojażerów postano· 
wiło utworzyć biuro informacyjne o 
zdolności kredytowe.. Pręzes Sto w. p. 
Bromberg zwrócił się w tej sprawie do 
mil!. handlu i przemysłu. 

Obecnie otrzymano wiadomość te· 
legraliczną o udzieleniu odnośnego po· 
zw o lenia. 

= (n) Ze Stowarzyszenia 
piekarzy i cukierników. Re· 
prezentanci Stow. majstrów piekarskich, 
oraz pracowników cukierniczych i pie· 
karskicn, żydów, zostali wezwani w so„ 
botę do kancelarji naczelnika żandar
mów. gdzie im polecono, aby wszyscy 
członkowie zaopacrzyli się w robotnicze 
książeczki rzemieślnicze. Brak tych lc:s1ą· 
żeczek, daje władzom powód do zah„ 
czenia członków wspomnianych scowa
rzyszeń, do lrntegorji pozostających bez 
zajęcia. 

= (n) Zmiana własności. 
Dom nr. 18 przy •Jasal.u Szulca nabył 
od p. Epszteina za 78,000 rb. p. Lass-
man. · 

= 1..r) W sprawie zabojstwa 
dyrektora firmy „Groaut i S·lrn" w 
Częstochowie jelenkiewicza, policja łó· 
dzka aresztowała 2 osobników, człon
ków organizacji partyjnych, których ro
botnik pewien wskazał, jako zabój
ców. 

Przypuszczalni zabójcy pracowali w 
Częstochowie, w firmie „Groaut i S-ka" 
i po dokonaniu zbrodni zbiegli do Ło .~ 
dzi, gdzie dopiero teraz zostali areszto· 
wani. 

= (w) Nosacizna ukazała się 
śród koni przy ul. Ludwiki pod nr. 15 
i 19. 

Chore zwierzęta zabito, podeirzane 
zaś izolowano i poddano pod ścisłą 
obserwację weterynaryjną. 

= (r) Z fabryk. Z fabryki 
Bialera piszą do nas: l-'rzed dwoma ty· 
godniami kilkudziesięciu tkaczom ostem· 
plowano książki z wymówieniem dwu„ 
tygodniowem z powodu tego, ie robo· 
tnicy zażądali podwyżki na zły materjał, 
jaki otrzymywali ~bez uprzedzenia ich 
na dwa tygodnie); n'1 żądania robotni
ków nie chciano się zgodzić i robotnicy 

zawiadomili o te .n 111 sp ektora fabrycz„ 
nego. 

Inspektor uzuat żądania robotników 
za słuszne, tak że robotn icy za ostatnie 
2 tygodnie mieli dołożone 03obno na 
zły materjat. Atoli prly ostatniej wypła
cie, tkaczom z jed 1ej sali, administracja 
nie chci'1ła wypłacić podwvżlci i robo· 
lnicy nie wzięli pieni~dr.y, ·recz; udali si~ 
do inspektora ze skargą. 

W rezultacie robotnicy otrzy mali 
pieniądze, które im się należały. Od du. 
24 maja kilkudz iesięciu tkaczów zosta ... 
ło wydalonych. 

= (s) Osobiste. Istnieją pewne 
domniemania, że naczelnikiem wydziału 
śledczego w Łodzi mą być podobno za· 
mianowanym referent wydziału śledcze· 
go przy ober policmajstrze warszawsl\1m 
:>około w. 

= (d) Fałszerze pieniędzy. 
Na ulicy Rejtera na Bałutach, wykryto 
fabrykę pieniędzy. Policja wkroczyła do 
mieszkania, zajmowanego przez 28·let ... 
niego Alberla Kor ta, z zawodu malarza, 
i zastała tam przy „robocie" 49-Jetniego 
Tomasza Mielczarka, zamieszkałego przy 
ul. Wązkiej nr. 15; sam Kort spał, wi „ 
docznie odpoczywając po „pracy". 

Zarządzona ścisła rewizja wykryła 
dwie formy do odiewu monet sreornych 
po 1 rb. i po 50 kop., jak również dwie 
gotowe monety te1że waności. 

M1e/czćlrek na śledztwie zezuał, że 
za podobne przestępstwo był Już karany 
sądow111e i potbawiony został praw i o· 
becnie zdążył odlć:łć tylko 13 monet ru
blowiych 1 półrublowel,, które puścił w 
lrnrs, przeważnie na targu. 

Fałszerzy osadzono w więzieniu 
przy ulicy Długiej, a sprawę razem z do
wodami rzeczowemi skierowano do sę
dziego śledczego 7 rewiru. 

= (r) Kary sądowe. Sędzia 
pokoju 8 rewiru rozpa~rywał sprawe 
dzierżawcy liotelu Sterna, pri;y ulicy 
Wscllodniej, H erski Szmulewicza, oskar· 
żonego o to, że w hotelu zamieszkiwa
ły stale prostytutki, nawet chore. Sędzia 
slrnzał ~. na 100 rubli kary lub 20 dni 
aresztu. 

Za podobne przewinienie pociągnię
to do odµowiedzialności sądowej, wła· 
ścfcielkę pokojów umeblowanych, przy 
ul. Południowej nr. 9, Sarę Herszmano· 
wą. Sędzia skazał ją na 100 rb. kary 
lub 10 dni aresztu. 

Przed kilku dniami, policja dokona„ 
ła rewizji w mieszkaniu Nusyna Sterna, 
przy ul. Wschodniej nr. 62, gdzie znale-
ziono 14:4 losy loterji węgierskie 

listę wygr~nych, 21 taiji kart, 5 pas 
rów. Stawiony przed s~dzią 8 rewi 
sk~zany został na. 100 rb, kary I 
dm aresztu; znalezione losy skont 
w ano. · 

Zamieszkały przy ul. Dzieło 
?ó, Abram ~otst~in zawiadomił po
ze była s-tuząca 1ego, Bronisława 
f ówna, skradła rozmaite rzeczy war 
800 rb. Dokonana u W. n:wizja st 
dziła słuszność oskarżenia. ' 

Vv. nie przyznała się przed s 
d<? "'.iny, s~rn~an~ jednak została 
m1es1ące w1ęz1ema. 

= (r) Z~twierdzone pt 
Zarząd gubernjalny w Piotrkowie 
twier~zlł następujące plany nowych 
dowl1: 

J?awida Lande - na budowę J. 
troweJ oficyny przy ul. Piotrka 
nr. 7; Adolfa ł\utznera - na bu 
3-piętrowego domu mieszkalnego 
ulicy Sred niejj Antoniego Lokwadli 
3-piętrowego domu mieszkalnego• 
<?ficyny przy ul. św. Anny numer 
Ei:nanuela Hahna - 3 piętrow. do 
m1eszl<alnego przy ulicy Siei erniew~ 
n~mer .13; Jakóba Jakubowicza, 
piętr. of1cy ny przy ulicy sredniej n 
93_; Izaal~ a rlermana - a piętr. 
m1eszl(al nego, przy . ulicy Sredniej n 
158; joie fet Skąpskiego_ 3 piętr. d 
l dwuch. oficyn przy U)fCY Konst 
nowsk1eJ nr. 71; Mendla Kohna -
budo_w~n, tab ryc.myci~ przy ulicy M 
nr. ~3. l.ł1a1ma We1cbselfisza _ d 
oucyu lrlypit;Lrowych przy ul. Kon 
tyuowsl~ieJ nr. 90; Szmula Piliceri 
Ina . budowę 3 piętr. domu mieszkak 

otl\;yny przy ul. NlH~O.!.r.:.1 .::.- . ..:.;l(ieJ nr, 

. (k) O oszustwo. W ł 
1 ~ maja r. b. o 5-ej po południu, 
mieszkały w. gmin. W1toń, Józef Ka 
przyprowadził za pomocą policji TJ 
sza So~czyńskiego, lat 17, pochod 
go z Piotr I\ owa, Zygmunta Wieczc 
18 lat, mi83zkańca gminy Lućmier 
20-le,tui~go Stanisław'1 Stolarczyka, 
ny ~rao<?w, do cyrkułu 1 oznajmi 
tegoz dma o godzinie 11 i pół ws 
do restauracji przy ulicy Piotrkows 
3ó, na ob:::ct. 

Yo ob~ec.lzie wręczył kelnerowi 
czkę, w l\tGrej zna1dowa;,_, :się ubq 
oraz czapl<a wartości 17 1· .Jb., a sam 
dał się na podwórze. Ody wrócił 
~ler ozna1m1ł iż przez pomyłkę V:r 
inne. osobi~ paczkę, 

Oi~oło 4 po południu poszKO 
wanY. idąc ulicą Widzewską, spotka 

t nie tak jak Tichon. T1ch.on gdy nie miał co 

do roboty, również lubiał poczytać sobie; mógł 

caly rok nie wziąść książki do ręki, lecz jeśli 
ją czytał, czytał szybko i od deski do deski, 
przeczytawszy zaś, od razu tracil związek. 

z książką; przeczytawszy raz w nocy cały tom 
„Sowremiennika", nie zrozumiał wielu rzeczy 
zrozumiałe nazwal zajmującem - poczem na 
zawsze zapomniał o „Sowramienniku." Kuzma 
również nie rozumiał wielu rzeczy - nawet 

w dziełach Puszkina BielińsKiego i Gogola. 
Lecz pojętność jego wzrastała już nie z każ• 
dym dniem, ale prawie, co godzina; potrafił 

Dn Ujmować istotę rzeczy i w sposób wprost 
zdumiewający zachowywać ją w sercu. Dla• 
czego więc roz1.1miejąc słowa Dobrolinbowa 

wymawiał źle na targu i mówił „chwakt" za
miast faktf 

byly 1ego usta. Jakże się ża.chnąl pewnego 

razu, słysząc odezwanie się Kużmy „o oświa
cie bez nauki", jak błysn'll swem okiem, od• 
rzuciwszy papierosa, którego właśnie nasypy~ 
wal maGhorką, nad pudelkiem od kilek. 

- Platon Karuta;ew, powszech11ie 

Dlaczego rozmawiając o Szyilerze z Bała
.szkinem gorąco pragn'\ł wyprosić pożyczenie 
mu .liwienki11 1 Zachwycając się „Dymem" 
mimo to utrzymywał, że kto jest zdolny, ten 
nie jest uczony, i bez nauki posiada dużo 
światła". Będąc przy grobie Kolcowa, z entuz
jazinem wypisał na płycie: „Podtym pomni
kiem pogżebano ciało mieszczanina aleseja 

Wasilewicza Kalcowa, pisaża i poety woroneź. 
~iego nagrodzonego łasko monarszo światłe
go znatury bez nauki" .„ 

Bałaczkin wychowywat go - i wycisnął 
.;rwate pi1~tno na jego duszy. 

Stary, wysoki, chudy, latem i zimą nie 

zdejmtqący s\ve1 wypłowiałej burki i ciepłe1 
czapki, z szeroką, wygoloną tw:.Ai·zą i wykrzy
wionymi ustami, B11!ał:izkin byw ..t~ µrawie stra
szny, swemi 1ado\v;te111i odpowieuz1ami, swym 
grubyn1 st<trszyrn basem, swą kolącą srel; rzys
Łą szczeciną na ustach i na policzkach oraz 
swem wypukJern, błyswzącem okiem, zezu

l'ł.CYlll- w. te ~stronę, w-- którą wyk;rzy.wi~ne 

- Co znów pytlujesz ośla szczQko~! Czyś 
się też wprzód zastanowił, co znaczy ta „oś
wiata bez nauki''1 Zgon Żp.dowskiej oto je i 
symbol djabelski. 

- Cóż to takiego - zgon Żadowskiejf -
zapytał Kuźma. 

Zapomniałeś? Poetka, pani bogata, a uto

nęła w ustępie? Zapomniałeś? 
I schwyciwszy papierosa zaczqł wyć 

gJucho: 

- Boże miłościwy! Puszkina zabili, Ler• 
montowa zabili, Pisarewa utopili... Rylejewa 
powiesili, Poleżajewa posłali do wojska, Szew
czenkę dziesieć lat męczyli w rotach aresz„ 

tanckich ... Dostojewskie~o powiedli n:\ r) -r, 

strzelani"', Gogol postradał' zmysły ••. A Kolców. 
Nikitin, Rieszetników, Pomialowskii, Lewitowf 
O jeśli jest na świecie taki kra·, taki naród, 

niech potrzykroć będzie przeklętyl 
Targając bCJjaźliwie guziki swego długie

go surduta, zapinając @:O, to znów rozpinając, 

chmurząc się i uśmiechając na przemian, 
zmieszany Kuźma odpowiedział: 

- TPn naród jest to wielki naród, a nie 

„taki>" 1 oz.wólcie zwróci ć vam uwagę, 

-- Nie śmie j , rozdawać stopni, krzyknął 

znów Bniaszkin. 
- Nie, nie ośmielam siet 

- Lecz pisarze ci - wszak to dzieci je· 
onego i tego samego narodu. 

- Tak, ty przeklęty, GeorgE:::. Sand wszaK 
nie byla mniejsza O(t twej Żadow." kiej. a nie 

.. P<?trzebo.: <da si~.,t_opićl 

uznany jako typ tego narodu! 

- A dlaczegot nie łajdak, twój brat 
szka Krasowr 

- Platon Karatajew„. 

- Bodaj wszy zjadły twojego Karati 
wa! Niewidzę tu ideatu. 

- A męczennicy rosyjscy obro1icy wi 
pustelnicyf czarownicy, rask.olnicy 
dla Chrystusa? 

- Co-of A. Kolossea, wojny krzyżo 

wojny religijne, sekty niezliczone1 Luter wt 
szcie? Nie, szalejesz! Mnie tak odrazu kil 
nie złamiesz! 

- Więc cóż robić podług wasł - kn 
knąl Kuźma. - Zamknąć oczy i uciekać 
krąj świataf 

Lecz nagle Bała2zkin zamilkł. Zam 
oczy i szara jego szeroka twarz przybn 
wyraz zgrzybialej starości. Wlożywszy rt 
za pazuchę wydobył dę7.ki srebrny chro 

metr na długim równi~ż srebrnym łańcu11~ 

i opuściwszy głowę, długo nad czemś l'\I 

myślał, Wreszcie wybełkotał: 

- Co robićf Nie wiem... Wiem tylko 
dno, żeśmy przepadli. Ostatnim ~1aszym c~ 

nem były „Zapiski Oiczyste"-lecz i te chyb 
celu. Ale tobie durnm, zawsze tylko 1ednu t 
t rzcbne: u .:z:yć się„. Tak tylko jedno byto 
trzebne - uczyć się. Lecz gdzie i jak f 

d. c. n. 

•• 
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!ei wspomnianych, którzy obok niego 
siedzieli podczas spożycia obiadu. 

Ujrzawszy go poczęli uciekać, a 
1Viedy K., przy pomocy policji ujął ich, 
~rzyczem Sobczyński porzucił 2 foto. 
grafje, z których jedna by1a własnością 
lJOSzkodowanego. 

wodą. Po chwili ul,azały się jednak na 
powie~zchni i czepiając się jedila drugiej, 
starały się wydostać na brzeg, co im 
się wreszcie, przy pomocy obecnych u
da.to. 

l'la .zasadzie powyższego Sobczyń· 
;ki, Wieczorek i Stolarski oskarżeni zo• 
stali o oszustwo i pociągni~ci do odpo~ 
wiedziałności sądowej. 

W sądzie s. przyznał sir: do winy„ 
~ozostali zaś nie. 

~dzia 8 rewiru skazał Sobczyń
&kiego na 2 miesiące więzienia, pozo~ 
~tał~ .-dla braku dowodow uniewin· 
nił. 

= -(J) Wyk.-yoie bandy zło· 
dziel nieletnich. Agenci wydziału 
śledczego aresztowali bandę małoletnich 
;przestępców, zadaniem których było o
kradanie mieszkań. Składa siq ona z 
17-letniego Adama Gajka, 1-4--letniego 
Stanisława Otockiego i 16-letniego Zy
gmunta Włoszczyka, a tal\te stróżów: 
Józefa Seta, zamieszkałego na Nowym 
Rynku nr. 11 i Stanisława Gołębiow
skiego, zamieszkałego na Nowym Ryn· 
ku nr. t-0, do których złodzieje przyno
sili łupy z kradzieży i którzy spienic;:żali 
e u handlarzy. Przy badciniu na śledz
twi~ obiecujący młodzieńcy przyznali się 
do następujących kradzieży: w mieszka· 
oiu Kazimierza Pydewicza, przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 721 w mieszkaniu przy 
~licy Widzewskiej nr~ 42, w mieszka.mu 
Icka Lermana przy ulicy Konstantynow· 
skiej nr. 42, w mieszkaniu przy ulicy 
Szkolnej nr. 7, w miesi.;kaniu przy ulicy 
Sredniej nr. 13, w mieszkaniu przy ulicy 
Nowomiejskiej nr. 1 J, w domu przy ul. 
lienedykta, pomi~dzy Dług'ł i Wólczań
sklł. i w mieszkaniu stróża ~om4 nr. W 
~rzy ulicy Nawrot, którego Jeden z rze
zimieszków wywabił z mieszkanja, mó
wiąc; że wzywa go do siebie rewirowy, 
~ pozostali tymczasem spełnili l\fadz1ez. 
W miesi.kaniach wspomnianych wyżei 
stróżów znaleziono różne rzec~y. pocno· 
az(lce z l\raazieży, po odbiór, których 
prawi właściciele mogą siiw zgłaszać do 
w~złału śledczego. 

= (d) Niebezpieczne lody. 
egdaj wieczorem w sklepie Trochina, 

zy ulicy Nawrot nr. 17, Edmund Czer
ik, przy jedzeniu lodów, stracił nagie 
przytomność i dostał kurczów żołądka. 
Zawezwany lekarz Pogotowia przywrócił 
chorego do przytomności i odwiózł go 
do mieszkania. 

= (w) iebezpieczeńatwo. 
Jak to w tych dniach donosiliśmy, na 
linii tramwajów zgierskich, jednocześnie 
z układaniem szyn na drugim torze, roz
pocz~to także ustawianie dwuramiennych 
słupów dla podtrzymywania przewodni· 
ków elektrycznych. Słupy te ustawiane 
Sil w pośrodlm torów starego i nowo· 
budującego si~. 

Odległość słupa od szyn jest tak 
tnała, że ktoby si~ wychylił przez okno 
lub drzwi wagonu, uderzy weń nieza
wodnie. 

Grozi to poważnem niebezpieczeń
~twem szczególniej w porze obecnej, 
~iedy to na platformach wagonów stoją 
dziesiątki pasażerów. 

Aby zapobiedz wypadkom, zarząd 
tramwajów winien coprędzej drzwi i plat
lormy wagonów zaopatrzyć w lcratki, 
uniewożliwiające wychylanie sit: pasaże
rów. 

= (d) Smierć pod tramwa
iem. WczoraJ o godzinie 6 wieczo· 
rem na ulicy l\.onstantynow~kiej, obok 
iiancelarJi 2 cyrkułu policyjnego, w 
chwili kiedy tramwai nr. 3 biegł w stro· 
r.ę Cmentarnej, pod wagon dostała się 
i·letnia córeczka stójkowego Anna Pa
cholczul<. 

jedna z pań na razie zemdlała, 
lecz po chwili ·odzyskała przytomność. 

Widok zmoczonych niefortunnych 
wioślareK, by.ł opłakany i dat powód 
przytomnym do czynienia rozmaitych 
wesołych uwag. 

Niedoszłe rusałki odjechały doroż· 
l<ą do domu, przeprov..adzane przez 
tłum ciekawych. 

= (d) Kradzieże. Z piekarni 
Szmula Karasia, µrzy ulicy Piotrkow
skiej nr. 114, robotni!< tejże piekarni 
Szmul Krawczyń~ki skradt leżące na 
stole 60 rb., z którem1 zbiegł. Za niesu
miennym robotnikiem rozesł'auo listy 
gończe. 

Z magazynu gotowych ubrań Lewi 
Kleinota, przy ulicy P1otrlwwsk1e1 nr .99, 
nieznani złoczyńcy wyłamawst:y zamio 
u drzwi, skracHi 202 ruble w gowwiźnte. 
Zarządzone po;;zul\iwama wynll\ÓW żad._ 
oych nie dały. 

Z mieszkania Walerji Raab, przy u
licy Długiej nr. 113, nieznani złodzieje, 
otworzywszy drzwi podrobionym klu„ 
czem skradli złote rzeczy, wartości 22 
rb. Odszukaniem złodziei zajęła się po
licja. 

Z mieszkania Józefy Jeske, przy u
licy Zakątnej nr. 12, skradziono 21 rb. 
w gotowiźnie. Podejrzanych o lffadzież 
tą Grzegorza Diemina i niejakiego Cho· 
mialwwa poszukuje policja. 

Onegdaj nieznani złoczyńcy, wyjąw
szy szybę w oknie, do.stali się do skła
du Beinysza Benczlwwskiego, przy ulicy 
W:5choduiej nr. 44, zkqd skradli 8 sztuk 
towaru, wartości 300 riJ. • Zawiadom10• 
na o kradzieży połlCja zaj~ta się ener
gicznie odszulcaniem złodziei, lecz na 
siad ich dotychczas nie natrnfiono. 

Z mieszkania Berl<a Zeidenfelda, 
przy ulicy Sldadowej nr. 18, nieznam 
złodzieje, otworzywszy drzwi podrobio
nym l\iuczem sl\radli 41 rn. w gotowiź• 
me i uote lwlczyki wartości 20 
rubli. 

Onegdaj, w domu nr. 40 przy ulicy 
Konstantynowskiej, przyłapano 18-let• 
niego Mosi:ka Kowalskiego. szewca z 
zawodu, w chwili kiedy usiłował się 
dostać do sklepu z obuwiem. Przy a
resztowanym znaleziono wytrychy i inne 
narzędzia pracy. 

Kowalskiego osadzono pod kluczem 
a spraw~ skierowano do sądu. 

= (z) Pożar. Wczoraj, o godz. 
3 m. 50 po połudoiu, przy ul. Złotej 
nr. 28, w Radogoszczu, z niewiallomej 
przyczyny wynikł potar w wozowni 
s~mula l(iwiga. 

Zanim przybył na ratunek V od· 
dział straży ochotniczej, wozownia już 
si~ dopalała. 

Bezpośrednio niebezpieczeństwo gro
ziło nowowzniesionemu domowi, lecz 
dzi~ki akcji ratunkowe], budynek ten 
ocalał. W szopie spaliła sic:,: dorotl\a, 
sanki i wiele rzeczy z zaprzęgu. 

Straty znaczne. 

= (w) Drobny ogień. Wczo· 
raj, o godz. 8 m. 40 rano przy ul. Li
powej pod nr. 58 zapaliły się sadze. 

Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem l i li oddziałów straży o· 
chotniczej. 

= (p) Nagłe zgony. Onegdaj 
zmarł nagle na ultcy Aleksandrowskiej 
nr. 70, ;;zewc kei< Lemski, lat 64. Przy
puszczalny anewryzm serca. 

- Tegoi Elnia, przy ulicy Widzew
skiej nr. 184, zmarł nagle przy pracy 
w fabryce robotni!< Franciszek Jułko, 
lat 30. 

Motorowy Kazimierz Pietrzyński nie 
~~I w stanie zatrzymać wagonu, który 
1irze1ecbał dziecinę; koła wagonu prze
.zły pr~ brzuch dziewczynki, przepo· 
lawi.a1ąc i4 na ctwo1e. 

- Wczoraj. przy ulicy Piotrkow
skiej nr. 134, nagle zmarła Ewa Lok
wald, piastunl<a, lat 75. 

= (p) Z wyGzerpania. One· 
gdaj przy ulicy Nowo-Zarzews1dej nr. 65, 
filip Sen, stójkowy, lat 43, uleg.t ogól
nemu wyczerpaniu :sił z powodu choro· 
by. Odwieziono go od szpitala św.Ale
ksandra; 

sznajdra i poderżnięto brzytwą szyję i 
gardło. 

T. zeznał, że usiłowano go za
rżnąć. 

l"'rzez kogo zostar napadnięty-do· 
tychczas niewiadoma. 

Ofiarę napadu odwieziono do szpi
tala Poznańskich w stanie niezagrażaiii· 
cym życiu. 

= (p) Oł,aleczenie. Onegdaj 
przy ul. Pańskie1 nr. 54, Ignacy Spycha
ła, krawiec, lat 34, gwoździem przez t ie
ostrożność przebił sobie prawą nogę. 

= (p) Poród na ulicy. Przy 
ui. EwaugelickieJ nr. 21, Buka B0Jła, że
braczka, lat 30 1 zasłabłt. 11agle i rozpo
częła poród. Pogotowie odwiozło B. do 
szpitala Poznaństdch. 

= (p) Zasłabnięcie w cyr• 
kule. Przy ul. Konsta11tynowsl<.1eJ w H 
cyrlmle policyinym dostał choroby go
rączlwwei aresztant Stanisław Goranow
Sl(I. Z:twczwane Pogotowie odwiozło go 
do szp1l1tla Alei\sandra. 

= (p) Upadki i poiłuczenio. 
Onegdai, przy ul. Cegieln1ane1 nr. 2o, 
Józei Paluszkiewicz. robotnik, lat 25, 
spadł z wozu i okaleczył piersi i lewą 
nogę. 

- Przy ulicy Nowocegielnianej nr. 
15 Aleks&nder Fiks. robotnik, lat 16, 
odniósł okaleczenie prawej ri:ki i pra
wego przedramienia, wslrntek upadku 
wału żelaznego na rarnię. 

- Wczoraj, przy ul. Zgierskiej nr. 
42, spadł z tramwaju i odniósł ogólne 
potłuczenie Wacław liraszke, inkasent 
„N. Lodz. Zeit." 

- Przy ul. Konstantynowskiej nr. 
98, spadła z rolwagi i zwichni:ta lewą 
rękę Katarzyna Woźniak, lat 38. 

= (p) Bójki i napady. Na 
Wodnym Rynku napadnięta została o
negdaj Stanisława Kwiatkowska, :Lona 
kominiarza, lat 42. Zadano jej okalecze
nia ostrem narzędziem w głowę i rc;:ce. 

- W sobotc;:, przy ul. Zabiej nr. 
10, Marjanna Cios, żona robotnika, l~t 
36, uderzona laską, odniosła okaleczente 
głowy. 

- Wczoraj, przy ul. Lipowej nr. 
49, Albert Srof, robotnik lat 36, pobity 
pięścią, odniósł okaleczenie twarzy, ust 
i czoła. 

- Wczoraj, przy ulicy Przejazd nr. 
53, Jan Moruszkiewicz, lat 22, w bó1c~ 
z towarzyszami, odniósł ranę czoła 1 

głowy, zadaną os trem ()arzędz1em. 

= (d) Na bruk. Onegdaj, wie• 
czorem z nowobudująCeJ s1~ oficyny 
przy ulicy Nawrot nr. 23, z wysokości 
2-go piętra spadł na bruk mularz Józef 
Bednarel\. 

Zawezwany lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pierwszej pomocy lelrnr.:;kieJ, 
od.wiózł' nieszcz~śliwego do 5zpita1a św. 
Aleksandra w stenie nieprzytu1110ym. 

= (p) Przy pracy. Oneg~i, 
przy ulicy Smugowej nr. 11 robotnik 
Bolesław Głowacz lat 15, przygnieciony 
maszyną, odniósł okaleczenie prawej 
rr;i<i. 

Odesłano go do szpitala fabryczne-
go przy ul. Nawrot. 

- Na st. l(arolew, robotnik kolejo
wy Nikodem Nowakowski lat 27, ude· 
rzony oelką prży wyładowywaniu drze· 
wa odniósł usz.lwdzenie l~rzyża. 

- W fabryce Bukieta, przy ulicy 
Benedykta nr. 58. robotnica I<uchla Po· 
lesz, lat 20, nagle zemdlała przy 
pracy. 

- W sobotę, przy ul. Karola nr .17, 
robotnica Apolonia Mietkowska, lat 21, 
odniosła przy maszynie obcięcie dru· 
giego palca u prawej ręki. 

= (p) Otru~ia. Przy u~. Z~elo· 
nej nr. 10, \V sobotę, zatruła s1_ę rnesz
kodliwie iakimś płynem robotmca Ida 
Gertler, lat 46. . , .. 

zarządu powiatowego przez posłał\~ 
konnego lub telefonicznie, jeśli telefon 
znajdu1e się na ndejscu 1 choćny n-awet 
przestepstwo takie spełniono w nocy. 

Jednocześnie mają być tak~t drogą 
zawiadamiani poblizcy strażnicy ziem• 
scy. 

= (w) Z Łagiew111ik donoszą~ 
W nadchodzące święta L..ielonych Swią• 
tek przypada w Łagiewnikach pierwsz}' 
w tym roku odpust, na l<tóry spodz.ie~ 
wane jest przybycie kilku kompanji i. 
znacznej liczby księży. 

Ponieważ pełniący obecnie obowiąz~ 
ki proboszcza łagiewnickiego, francisz~ 
kanin, poddany tutejszy, o. Apolinary 
Kędz1ersld, 1ako stary i schorowany da 
obowiązków tych jest nieodpowiedni, 
przeto parnfjanie zwrócili się do bawią· 
\;ego w Łodzi biskupa Ruszkiewicza z 
prosbq o z::imianowanie do Łagiewnilt 
l<s1~dza młodszego. 

= (w) Szkody w aadaoh i 
ogrodacn. jak się obecnie okawje, 
przymrozki, ja1cie panowały w połowie 
b. m., spowodowały w ogrodach wa· 
rzywnych i sadach owocowych znaczne 
szkody; szczególniej ucierpiały drzewa i 
warzywa, wystawione na działanie wia ... 
trów północnych. 

Wcześniej posadzone ogórki, oru 
groch i wiele innych roślin warzywnychc 
zmarły i trzeba je sadzić po raz drugi. 

Kto się opóźnił z sadzeniem wa„ 
rzyw, ten dobrze na tern wyszedł, pozo· 
stające bowiem w ziemi ziarnka, przy. 
mrozki nie uszkodziły, ucierpiały tyllw 
te, które ukazały na powierzchni ziemi 
p1erw;:;ze pędy~ 

Xałasłro/a na Wiśle. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj po południu z przystani 

Tow. wioślarskiego wyszła łódź space, 
rowa, wioząca 5 członków Tow. 

Gdy łódź znajdowała się jut na wy· 
sokości Kępy Potockiej, spostrzeżono 
płynące z dołu rzeki dwa statki parowe1 
l\tóre wbrew 1stnie1ćlcemu regulaminowi 
zarządu komunikacji, na widoi\ płynące! 
łodzi nie zwolniły biegu. 

Silna, wytworzona przez statki fala. 
zalała łódź z }ej załogą. 

Sternik, p. Fronczal{, dostawszy si~ 
w nurt Wisły, nie stracił przytomności 
i dopłynął do brzega. 

Wios1arze pp. l~yczywolski i Zitow• 
ski zdołali utrzymać sir: w wodlie prz) 
łodzi, pasażerowie zaś Makowski i Pio
trowski, wpadłszy do wody, stracili przy· 
tomno~ć i, muno swei umiejętności pły• 
wama, poszłl na dno. 

Niezwłocznie zarządzona pomoc U• 
ratowała RycLywolsl{ie~o i Zitowsldego. 

Nowy rodzaj oszustwa. 
Wykryto w Warszawie nowy rodzaj 

oszustwa. oparty poniekąd na przykła
dzie słynnego proce;:;u o zabójstwo hr. 
Komarowskiego w Wenecji. 

W marcu r. b. do Towarzystw~ 
ubezpieczeń na życie L'Urbame zgł~siła 
się p. MarJa Gocławska, z zapyta111e~1 
jakie dowody potrzelrn~ dla otrzymania 
ubezpieczenia po ś. p, Stefanie Gura
nowskim, ubezpieczonym na ~,ooo ro. 
Interesantkę objaśniono. że należy prz>!d· 
stawić świadectwo zgonu i zaswiadcze, 
llll!, na jakim cmentarzu został pocho· 
wauy. 

- Tegoż dnia przy ul. Brzezmsk1eJ 
nr. 106, robotni!{ Marjan Grzelak, lat 
18, napił się w celu samobójczym kar
bolu. 

Desperata uratowało Pogotowie. 
ZA \·~1r-JSCOWA. Zwłoki dziecka zabrano do miesz

kania rodziców gdzie zabezp;eczono ie 
ao zejścia wladz sądowych. Na miejscu 
~ypa~u zebr.al s~ wzburzony tłum, 
gro~c motorowemu. luterwencja po
:c~ zapobłegła dałszy.au.m1ożliwym wy
pa<lkom. 

- Tegoż dnia, przy ulicy Wscho· 
dniej nr. 10,znaleziono w zupełnem wy-

= (r) O obiate. Sędz.ia pok~ju 
m. Warszawy, r. lwi. Pawłowicz, mia
nowany został członl<iem sądu okręgo
wego piotrkowskiego. 

W kilka tygodni później Gocławc;ka 
zgłosiła się z polisą i świadectwem zgo· 
nu, wydanem przez parafię na Pradze. 
Polisa przewidywała na wypadek zgonu 
wypJat~ GodawsldeJ i p. Karwowskiemu 
właścicielowi domu na Pradze. Swia
dectwa o pochowarnu zmarłego Go· 
cławska nie mogła przedstawić. Dodać 
należy, że Goclawslrn była separatką, 
m.eszkala z Guranowskim, urzędnikiem 
l'olei. Z małżeństwa pozostat JCJ jeder. 
syn, drugi sy11 urodził się podcŁas za• 
mieszkiwania z Guranowsl<tm. 

Przedstawione dowody wydały sit 
podejrzanemi zarqdowi L'Urbame'u. 
Skierowano sprawę do poliCJi. Sledztwo 
u·awniło, że Guranowsld umarł istotnie 
d. 29 sierpnia 1889 r. w Radomyślu i 
tam został pochowany na cmentarzu. 
Swiadectwo. p zedstaw1one z paratji nr.r 
Prudze, było wydane znacznie później 
i na podstawie fałszywego oświadczem~ 
dwuch świadków, przedstaw-ionvch przez 
Gocław~ką • .. 

- {n) Przy oda wioślarek. 
Wczoraj w Helenowie, wydarzyl :się na 
)lawie aastępujący wypadelc dwie ele~ 
ganck-0 ubrane panie wsiadały do łódki. 
Jedna z nich zawadziła suknią o wiosło 
przechyliła si~ na siec!zącą juź w łód

:e towarzyszkę. Łódź straciła równowa
~ i.~~-;- wipś~rki ._znikueły. pod 

czerpaniu sił, Iwana \Vieśniarskiego, su
biekta, lat 20, ;.iozostający dłuższy czas 
bel zaje:cia. Odwieziono go do szpitala 
:.w. Aleksandra. 

- Przy ulicy Nawrot nr. n, znale
ziono w stanie nieprzytomnym rr1h'1tni· 
ka Edwa1 da Czerni Im, lat :?~. 

= (p) siłowa:rnie mol"d.ar• 
stwa. \\' l{ado~o..,zclu poJczas snu 
uaprdnieto. uu hanalarm jó~ela Tucll-

• 

- Pod:)rokurator, as. kol. Cllrza
no :vski mianowany zo~tat podproku
ratoren~ sądu olm:gowego piotrkow
skiego. 

= (z) Okólni • Urz~dy gminne 
otrzymały ol\ólnik wlad?.y powiatowej, 
polecający 1m o każdym napadzie ban
dyckim, rabunku, znaczniejszej kradzieży 
l.vh zabó\stwie.~~osić rt · "'z.włocznie do 



kazał zaprzestać strzelania. Rząd polecił, Oto, jak' sfe' okazuje : k k 
posłowi w Konstantynopolu wpłynąć na~ handlowa była powodem 'cią~f ut 
Porti:, żeby również kazała wstrzymać· niżaniam cen termometrów 1 ~go 

B. P. strzelanie. co pociągnęło za sobą co~ e ilt'! 
Po~stanie w Albanji. dokładnoś~ .w wy~oQaniu tych mir 

Gustawa z Klingskland6w Franciszkowa 

Hirszbergowa 
zmarła pó krótkich lecz cią:źkich cierpieniach d. 27 

maja r. b. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Spacerowei 

~ 1 .na dworzec ko~ei Fabryc~n_o-Łó~zkiej odbędzie się w po· 
medz1ałek, d. 29 Ma1a, o godzinie 4·eJ po południu. Pochowanie 
zwłok na5tąpi w Warszawie z domu przedpogrzebowef!o na cmen
tarzu żydowskim we Wtorek, d. 30 Maja, o godzinie 3-ej po pot. 

O czem zawiadamiają 

Mąż, ojciec, siostry brat i rodzina. 

Uprasza się o nienads~łanie wieńców. 

Nie dość na tern, śledztwo u jawniło, 
!e ubezpieczenie na życie Guranowskie· 
go zostało zawarte z agentem Arturem 
Zabickim w kwadrans po z~onie Gura· 
nowskiego. Lekarzowi do badania przed· 
stawiono jakiegoś znacznie młodszego 
osobnika. Ow agent Zabicki zaś był 
pobytowcem, sl<azanym w swoim czasie 
przez sądy na pozbawienie praw. 

W dalszym ciągu wydało się, że 
Gocławska zawarła w podobny sposóo 
ubezpieczenie na życie swej matki, nie 
stwierdzono iednakże dotąd, czy matka 
owa żyje, czy też uie. 

Gocławskq aresztowano zaraz. Za
ł>icki uluywał sit;J długi czas, ujęto go 
uopiero leraz. Sprawa :t.najduje ::ii~ JUŻ 
w ręku władz sądowych. 

TELEGRAMY U 

Ziemstwa zac:hoalr.1ie w Du
mie. 

Petersburg. kząd wnióst do Dumy 
państwowej prawo o zastosowaniu w 6 
gubernjach zachodnich ustawy o in5tytu
cjach ziemskich, wydane na zasadzie 
art. 87-go praw zasadniczych. 

Zniknięcie Dubro wina. 
Petersburg. Prezes Zwiąlku narodu 

rosyjsl\iego Dubrowin znikną~ bez śladu. 
Nawet najbliżsi jego lu-ewni nie znają 
miejsca jego pobytu. 

O miljony Ogili1s1:.,ich 
Petersburg. e. mi11ister spraw we· 

· ;iętrznych, ks. Swiato 1)ołk-Mirs:d zezna· 
je, że Bohdan Ogińsld prosił go o po· 
moc w urządzeniu majoratu na rzecz 
hr. Załusldego. 

Siostra stryjeczna Dymitra Wonlar· 
larsk1ego, pani Danzas, zeznała, że Dy· 
mitr polrnzywar 1e1 list Og1nsldego ze 
Zgorzelic. Zdamem świadl<a Wonlar
larsldj - Ojciec był gosµodarzem w 
sprawie Latwierdzenia testamentu. Dy· 
mitr był przez mego wprost zahypnoly· 
zowany. 

W zeznaniach ks. Czerkaski stwier. 
dza, że ojciec i syn Wonlarlarscy po
życzali od niego pieniądze na testa
ment. 

Również od czytano zeznanie żony 
Dymitra Wonlarlarskiego, która się nie 
stawiła z powodu choroby. Opowiada 
ona o życm rodlinnern, zerwaniu z te:
ciem, opowiadaniach męża o testamen• 
cie i znajomości z Pileckim. 

Ten ostatni mówił, że w tej 
tpraw1e trzeba się oba1iviać intryg pol
skich. 

Po aresztowaniu męża, podczas wi
dzenia się z mm 11 września 1910 ro
ku ze .Jzami w oczach przyznał się uo 
fałszerstwa i powiedział, z~ wciąguąt go 
do tego ojc1eo, J(tóry 11astc;pnie fdzem z 
nim aokonał rnłszer:;twa. 

i wzywał do siebie tegoż księdza kt6. 
ry_ ?świadczył biskupowi, iż je;t nie· 
w101en. 
Sprawa generaia Reinbota 

Moskwa. Skończyły się rozprawy 
stron. Obrońca Miniatow dowodził że 
wszystkie oskarżenia przeciwko g~ner. 
Reinbotowi nie ma1ą gruntu. i(orab
czewskij zaznaczył, że co do Reinbota 
nie bran~ są w rachub<: zasługi z jego 
przeszłosc1. Na zasadzie materiału 
śle_dz!wa sądowego Korabczewskij twier
d~1~ ~e oskarżenia są w każdym razie 
c1ęzk1e, ale są zupełnie niedowif!dzione. 
D~wiedz1ono tylim mniej więcej, ie gen. 
R~mbot postępował samowolnie, ale tu 
tłomaczą go okolicżności. Zaprzeczając 
wszelkim oskarżeniom Korabczewsl\iJ 
nie wiazi wcale poważnego naruszenia 
prawa. Widoczne są tylko, jego zda· 
niem, spełnione bardzo być może w 
chwilach rozdrażnienia czyny, nie licują· 
ce z Jego rangą generała ~wfty i stano
wiskiem nacietnlłrn miasta, ale to nie 
są czyny prze~tępnt. Upadek z wyso
lwści, na Której • stał ł:<t:mbot, sprawił 
mu gorz!(i iiól. To zlo, klorn pupełrn.r 
1est znacznie mnieisze oa szkody, l\tórą 
uczyn1Jy mu przez cztery iata rewizja 
1 steaztw0. 

Obrońca !\orotkiego, Adamow, u
siłuje zwalić cały ciężar winy na Rein
bota. Korotkij nic nie rozumiał, speł
niał to i co mu było polecone. Dla 
siebie nie brał, wszystkie bowiem pie
niądze są. 

W ostatnicm słowie swojem gener. 
Reinbol oświadczył, że przez 4 lata 
ciążą nad nim oskarżenia i że znosi 
przyl\fości i poniżenia. Oczekuje wy-
roku sprawiedliwego. Sumienie ma. 
czyste. 

Korolkij o:iwiadczył, że dopuszczał 
się tylKo omyłek służbowych. Oo rąl( 
jego nic nie przylgnęło i prosi sen at o 
powstawienie mu munduru, l{tóry z 
11011orem nosił przez 27 lat. 

Moskwa. Od godziny 11 rano do 
godziny 8 wieczór, członkowie sądu w 
sprawie Reinbota układali projekt py
tań. O godzinie 8 wieczór ogłoszono 
pytania Odnośnie do l{einbota posta
wiono 39 pytań co do winy. odnośnie 
Korotkija 16 pytań. 

Wobec założonego przez prokura· 
tora oświadczenia, w sprawie pytań, przer· 
wa110 po:;it:dlcnie z powodu :spożuionej 
pory. 

Ograniczeniia żstdów. 
Kijaw. l\ur.Hor o!crq~u 111:.1Ukower.o 

wydat 0Kóln1l\ 1 zabranla:ą•:y żyaom przy· 
go LO\\'ywać do szkół dziec. cnrześc1an. 

Eionstytucja Alzacji. 
Berlin. R::ida związkowa zatwier· 

dzifa przyięty przez p. r1ament projekt 
prawa konstytucji dla A!zacii i Lotaryngji. 

r.i:i11łgaria i Turcja. 
Sofja. Onegdaj ranu żołnierze tu• 

re:::cy w okręgu Kiustendil prt:eszli gra
nicę i zaczęli strzelać do żołnierzy buł
garskich. Według pogłosek, zbito jedne· 
go oficera 1 dwuch żołnierzy tureckich, 
raniono jednego bułgara. 

Dymitr W. wyjasnia, że k'edy zdię
fo z niego mundur, ojciec mu po·wie
dział, aby się zastrzeli{, lecz on, nie oo
czuwaiąc si~ się do winy, odmówił i 
powiedział kolegom: Zastrzeliłbym się, 
gdybym był winien. 

Słowa swoje, wyrzeczone l t wrześ- Sofja. Potwierdza się, ie zostali za. 
nia tłomaczy tern, że wyrwały mu się bici jeden oficer i dwaj żotnierze tureccy 
podczas widzenia z żoną, kiedy ujrzał l'l oraz ranny jeden bułgar z pospolitego 
schorowaną i dowiedział się o śmierci ruszenia. Nad ranem turcy ostrzeliwali 
dziecka. posterunki bulQar:;kie D~wJb3ir, B').ży-

U1slrnp Cieplak zezna!, że pozVvO· dama i K1)priwa. \Vyw;ą:.ała się wymia
lił ks. Ogińskiej pociqgnąć księdza Oq- na strzałów z obu stron. Jeden żołnierz 

CetynJa. Korespondent Pet. Ag.. dów. Wyze1 wymieniona instyt P~ 
Tel. wrócił z zagranicy. Między Dinp- „ stąpiła wobec tego z . wnioak· UCJi 

·D · ó · 1elll, szem 1 ecz1czem wzg rza zajęte s"yze względu na znaczenie termo 
przez turków. Wszędzie rozłożone są karskiego w praktyce ._. leczniC:eti 
ich bi~łe namioty. Wzdłuż wszystkich możliwe szkody, jaKie.-!pociągną! 
gór widocznych ściele się dym z podpa· za sobą niedokładność tego re 
I onych przez turków wsi kastratów na sprawdzanie. jego, - w. odpow~:fu~ 
górze za Szigrudi i kastrati. Do godz. 2, stytucji b y ł~o ~ r z.e c:.z·, .· 1 

w nocy armaty tureckie ostrzeliwały .. w i ą z u J ą. c ą ·:... p r .z e··z ··~ 0 

wiec kastratów na górze za Szipczani· w o. - --~ P 

klem, a w sobotę rano rozpoczął sit: wn· ""sek ten 1 · atak. 1-_, , s <1erowany do 
Cetynja. Po gorącej bitwie turcy clerza Rzeszy wywołał zwróceni1 

wyparli plemiona Kastratów i Skeli z rządu centr~lnego. do_ rz,dów po. 
gór Wielkich. Pochód trwa dalej. Ocze- ··~ół_nych. panstw memieck1ch, w celt 
1dwaną jest bitwa rozstrzygająca. · swietlema sprawy. Po sprawc 

_ . . 2624: termometrów, okazało si~ 
Re "4olucJa w ~.t]eksyku. procent tych termometrów do ' 
MeKsyk. Prezyden~ Diaz ~stat~cznie się nie nadaje. Wobec tego ocze~ 

~~zekł ::.·~ ~rzędu, opus~lł stoli~~ 1 udał jest przeprowadzenie prawa, ,zalti 
~1ę. do_ V era Cruz, gd~1e. w srodę m.:t cego han?lu termometrami niespra• 
wsrnśc 1w 1 1k~ęt 1 udac _się do Europy. nemi. 'i ymczasem zaś we wsz 

N.owy JorK. C?negda1 !?Owstań~Y. 1~e· prawie państwach niemiecl(;icu iJi !!!!Ili 
!\;:,ykanscy napadli na pociąg od1ezdza· ~tało zal{at:ane w zakładach leczn; ( 
Jącego za granicę prezydenta Diaza. Wy- posługiwać się termometrami nie· _.. 
wiązała się zacięla walka, w której zgi- dzonemi. 
nęło 7 ludzi. Prezydent Diaz uciel<l. 

Straszli1y pożar. 
Nowy Jork. Luana 1 licznie uczęsz

czana mieJs~owość l<ą,.>ielowa Coney
lsland, pod samym Nowym jorkiem, 
została nocy ostatnie] doszczętme znisz
czona przez pożar. Straż ogniowa oka· 
zała sili bezsilną wubec nagwsci i siyb
kości katastrofy. ~traty olbrzymie. 

IVhr1sk. W Mirze w pow. nowo· 
grodztdm, spaliło się cz(erysta zagród. 

Ostatnie wiadomości. 
Skutki ciem11oty. 

Dzisiaj w szpitalu żydowskim leka· 
rze dokonywali sekcji nad trupem zmar· 

IeJ niedawno żydówki. 
Współwyznawcy, niezadowoleni r 

dokonywania sekcji na ciele żydówki, 
wtargnęli na salę, gdzie byli lekarze i 
zniszczyli dużo sprzc:tów i przyrządów 
lekarskich. 

Policja aresztowała jednego z na

pastników. 

Groźba przeciw strajkują· 
cym robotnikom. 

Właścićiele fabryk mosiężnych U· 

chwalili, iż, o ile strajkujący żydzi mosię· 

żnicy nie przystąpią natychmiast do 
pracy, fabrykanci przyjmą robotników 
chrześcjan. 

Zam}<nięcie teatru żydow• 
ski ego. 

Wczoraj władze policyjne zamknęły 
teatr żydowski przy ulicy Muranowskie} 
i zabroniły przedstawień w żargonie. 

Pogrom koniokradów. 
W Radomiu skradziono konia pew

nemu furmanowi. Wskutek tego mi~dzy 
furmanami zapanowało wzburzenie. Udali 
się oni na ulicę, zamieszlrnłą przeważnie 

przez złodziejów, rozgromili prawie całą 
ulicĘJ i pobili dotkliwie i{ilku z nich. 

W sprawie termometrów 
lekarskich. 

Otrzymujemy list następujący: 
Ciekawy i doniosły komunikat w 

tei sprawie ogłosiła najwyższa instytucja 
niemiecka, powołana do pieczy nad 
wartością przyrządów fizycznych i te
chnicznych - Physikalisch- Technische 
Reichsanstalt. 

Ciekawe są cyfry, cytowane \\ 
komunikacie. Ogótem w Nien 
rozchodzi się rocznie około 20001 
mometrów lekarskich; przez insi 
zdś, która przyr1ądy, te sprawdza. L 
szło w 1909 r. - 49841, a w 1 r~ 
- 106812. Swiadczy to, że w r 
czech, bądź co bądź, dbają o po ; 
wanie się sprawdzonemi termome: 
a pomimo to tyle jest termometró 
dłiwych w użyciu. 

Cóż tedy powiedLieć o naszyc 
sunkach? O liczbie puszczailycn ;.;i 

rocznie w obieg termometrów mt 
wnosić w przybliżeniu tylim z d( 
przytoczonych przez Niemcy, co z 
sprawdzania, najwyższa liczba spra 
nych termometrów w jedyne1 u n 
stytucji - Pracowni fizycznej M 
prt.:emysłu i rolnictwa - wynios r 
roku ubiegłym 1826! 

S;Jrawa termometrów leka 
jest powszechnej doniosłości. t 
nas nareszcie zrozumiane zostało 
dzenie, że kupowanie termometró1 
sprawdzonych jest tylko wyrzuc 
pieniędzy, a co gorzej posługiwai '' 
niemi naiażaniem na poważne s 
zdrowia. Przypuszczam, że w tej 
wie dużo mogło by zrobić Stowar 
nie lekarskie, wprowadzając przez 1 

l\ÓW swoich w szerokich warstwac 
sad<: nieposługiwania się termom 
niesprawdzonemi w instytucjach si ' 
nie do tego powołanych. Natu 
świadectwa, wystawiane przei i 

firm~ wypuszczanym przez nią I ~ 
metrom, nie mogą być uważa1 
wystarczające, nie może bowiei r 

sam sobie świadectw wystawiać, 1 

Kierownik Pracowni fizya 
St. Kalin 

DENTYSTA 

L. Tor oń c z1 
I 

Cegielniana 46. 1~ 

Przyjmuje od 9-1 i od 3-7 wiea 

--------------------~ • PAMIĘTAJCIE 

o ~olonjacn Letnicn ! Il 
I ..:. Biuro Zyd. Tow. Dobroczynna· 
L_ Zachodnia 20. 

Sanatojum D·ra Solma 
Warszawa, AI.EJĄ SZUCHA Nll 9, Spt 
LECZENIE CHOROB CH1RURGlCZNYC'1 
BlECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb 
Ambulatorjum od 121-ej do 1-ej po p. Pl 
Roentgena. 111~ 

,~awnm ...... IDllRlll••„.,.._. ............. „ ... „ ......... „ .... := 

3awia doniienie. 
z powodu likwidacji ztpełna wyprzedaż obuwia·męskB 

damskiego i dziecinnego po cenach niżej ~otszłu. 
Łódź, Piotrkowska Ul. 

W. PIĘT~ 
~~.~"~·~"-'·~„-~~~~ 

r04-40-l 
62 6 a o &U a "' . "' o 



Rozhlad jazdy lOdzhich elektrycznych kolei Dojazdowych· 
na linjj Lódź ~ AleksandPÓ\łV. 

'Ważne iia pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dia PAN 

---- - -------- --· - -- -------~--·-

W dni powszednie w d n i ś w ąteczne 

I 
Odchodzą z Łoilzi I Odch. z Aleksandrowa I Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksa ndrowa " 

500 rano 3~ pp. 535 rano 440 pp. I soo rano 1135 rano 525 pp. I 535 rano 
610 

" 
410 ,, 655 ,, 525 610 

li 
1200 

" 
550 

Al 
700 

5.2ó 740 - '" 635 122:, 
- . 

65f1 
" 

610 wiecz. Cl '~ 
6lf1 wiecz. 725 ,, ~; - ,. 

826 655 700 1260 640 7r:io 7~ " 
610 wiecz. • " " " 

,, „ 
8~ (>55 9i0 740 72f> 1~6 705 8li ., " " " • " " 

,, 
~10 7:t0 966 825 700 1.fO 730 840 

" • „ • • łt , . " 955 826 1040 910 815 ?~ 7':Jó 905 
" IO " " 13 H „ tł 

1040 9i0 1l21ii 9M 84.0 zao 820 930 
n26 " 965 • 12i0 • 1040 • 905 2f>5 

,, 
845 " 955 " 

1210 " • 1120 " 930 " 320 " 910 1020 
„ 

l o.co • l25ó pp. • " 12M 
,, 

1200 w noc. 140 12a6w ~~ ... 9flf> 345 935 1045 
„ 

„ 
·~ - -1020 " 410 

'9 

1000 
11 

lllO " 140 pp. 2lió 
" " 

„ 
" ., 

225 310 1045 43ó 1025 l 135 
" 19 „ 

310 355 1110 500 1200 w ń~c. 1200 
tł ,- • „ „ 

I 

Swi tłoleezniezy i ~oentgenow-ski 
- a S. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych 
Krótka M 4. 

moczopłciowych 
172-0-10 

Leczenie promienia i Roentgena, światłem Fin&e!la i I w2rco em (cho
ooy sKóry i wypadanie włosów), prą mi wysokiego napięcia (świeżba, hemo
oidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlc~ów)~ masaż wibracyjny 
1 pneumałyczn podlug prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, tusu· 
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych). 

ele łryczne ś ietlne kąph~le i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon N~ 19-41. 

3upełnie be płafnie / Speclalista chorób skórnvch, weno-
; rvcznych i niemocy płciowej 

Io nic nie koszfui S LEWKOWICZ 
Kaidy żąda1ący otrzyma bezpłatnie paczkę zawierając~ Dr• f, 

wny środek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 
Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 

podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uwa.;;ali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie 1 ewnego cza
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu
pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo l<rótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawac to sa
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadom 
cierpiącym na reumatyzm. jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiągni~te rezultaty wprost zdumiewały ncij· 

• 'v~nywienie rl\k poważniejszych lekarzy którzy przyznali, że 
~r chronicznym l · k \ · · 
catyzmie stawów wyna ez1ony przezemnie środe ec.t:mczy 1est 

.i na1pewniejszy. 
~ Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środl<a wyleczyć 
~. ·. setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężne· 
) kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomoi . z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA-

."ZM od lat 30 z góra. Jestem tak pewien s!rntecz 1ego dz1ała
d tego śrol« leczniczego, iż postano vViłem rozesłać bezpłatnie 
Kaset paczek, , aby dać możno~ć licznym zastępom chorych 

~ orzystać zeń. 
, Jest to środek cudowny i Aie ulega żadnej wątpliwości, iż 
~- 3rzy, których lekarze oraz na kurar j1 w szpitalach uważają za 

:uleczalnych mogą być zupel~ie wylec?eni. PROSZĘ ZWRO· 
~ UWAGĘ NA TO IZ NIE ZĄDAM ZADNHGO HONORA

M, lecz proszę tylko zakomunikować mi', iż \V.P.życzy sobie 

leczenie elektrycznością, elekfryn 
cznym światłem i massażem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Przyjmuje od Q - l i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pai1 od s - 6, 775-4 

Srednia 5, 
Sp : Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHI
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 606". 
Godziuy przyjc:ć: od 8-1 rano I od -4-8 
wiect, W niedziele i świc:ta 9-2 pop. 

Dr. I 1pszyc 
Choroby dzieoi mieszka 

obecnie Piot1•k o ska łOB. 
Telefon 15·01. 

Przyjmuie do 10 rano i od 4-.'l 
po południu. 

Specjalista chorób włosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

1225 
1250 

115 
1.w 
20b 
280 
2&6 
320 
345 
410 
435 
500 
5:l5 

5~ 

pp. l 615 w eczc 
640 ,. '9 

" 
70;. 
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1000 
" " 1025 
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" 12~ w noc • 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska o. 
Poleca Szan. Paniom w I::.odzi okolii;~c'tł 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
'. 

mycie gowy z natyd.miastowym wysu
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogcl, 
farbowanie włosów l wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchoduce jako to: 
loki turbanowe warkocze i postiieh, za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam ' upina
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

J. Radwańsl iego w 

(a od 1 Lipca r. b. Zawadzka 9). 

434-320 

tit Kwiaty świeże, ~ 
1lo:iliny, bukieły i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

W.SALWA 
Dzielna ~ 4, Piotrkowska ~ 189 

i Zgierska X2 7. Telet. Nr: 14-99. 

GAZOWNIE MIEJSl(JE 
w Lodzi 69!:!-3-1 

mają do oddania z dniem 1 lipca 1911 roku 
AMONIAK. 

Łaskawi raflekianci zechcą zgłaszać slę piśmiennie do 
biura Zarządu Gazowni przy ul. Targowej JtS 34. 

• 
• 

' ./mać b~zpłatnle paczkę tego środka lecznict:.ef!O na próbę 
' ieniając nazwisko swe. i dokładny adres w ęzyku polskim 

"i-1 środek ten okaże sit: W.P. potrzebnym w większej ilości. 

1•1 ·:im'1czam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
:,;mniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna-

etc.) i wenerycznych (syphil1s) i 

Dr. S. Sznitkind ~------

ij. .; mój przynósł na1 większą ulgę cierpiącym na tę chorot ą. 
• \V AGA.-Jeżeli polfm W.P. żądać będzie jeszcze :ego środkci 

·akowy dosiać można na miejscu u leka1za lub w aptece. 
~ JSZę zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marka 4 k.do 

J :Z:~:E::;;~ ~·:~~;;;::~hoje La~::~;:::~:~: 
1śbi 
oJ. 

·rów L. Fall<a, Z. Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska N2 36. 

:ii~ ni~ ·lne i pojedyncze pokoje dla cb.orycłl od 2-5 rb., ambula• 
. torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
C. . _Leczenie promieniami lloentgena, lampą Finse-
' 1 romayera i prądami o wysokiem napi ęciu (a r s on• 

I zaoja). Badanie krwi i mamek nu syfilis. 
1odziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 

, ' i od 7 - 8; w niedziele i świ~ta od godz. 9-10 i 
I~ i pół do 1 i pół po południu. Kooiety chore na cho1 ohy 
ne i weneryczne przyjmuje P"'.ni Dr„ Za d · Tennen• 

1 bill w pop.\ed.zią.łki, środy i piatki od r- 1 pół <lo 6 i pó ł. 
- ' 1145-1-1 

. ul.Srednia nr. ~· . Dr L~ PrylJU ski Dr. Mp Papierny 
Leczenie elektrycznością 1 masa~ • 

żem. Choroby skórne, włosów, (kos- Akuszer ~ specjalista 
Przyjmuje od 8·-2 po poł. i od metyka) weneryczne, moczopłcio- c h orób kobiecych. 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 we i niemocy płciowej. Le:zenie Pr zyjmuje <lu 11 rano i od • i p61 d~ 
po poł . · 13% -36-1 syphilisu Salvarsanem "Ehrlich- 6 i pól po połud.1111. 

Hata 606" 

Dr. Rabl. flQWl. CZ ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 
Telefonu Nll 16.8& ~010-1 ~ 

Przyjmuje chorycli od 8 - 1 rano l od _ , _ __ . _________ .,. 

USios Południowa 23. , 

CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i uszu. 

3. ZIELONA 3. 
11-3-1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andi;";r. · - · 13. 

Chorol>y skórne i weneryczne 
Godzi ny p 1 zyjęć: 9 - l ł rano 1 

4 - 8 wieczorem. \V niedziele 
10-1 w południe. 

4 - 8 po pał„ panie od ' - 6 p() pot 
8674-0-0 

· •L I. Silbe strom 
a Promenada 13 (róg Benedykta) 

łac „ Hl Choroby skóry, włosów i wene· r, I 

li. ryczne. Leczenie syfilisu Salvar
sanem 606. Radykalni:! usuwanie 

Syphllis, skórne, weneryczne, szpecących włosów. 

choroby dróg moczowych; r. qi muje: od 8 do 8 ł pót, od ' f p~ł I 
do .; i yół po po!. i uu 4 i póUu 8 ip6b 

Przyjmuj pod 8-1 anr 1 0,1 wie;:z. Panie: or! 4 i p6 ł fo ł . pół. pQ~ 
5 - 8 wite:. dla Pań od 4-5 po południu. W L1ied2iol.t · do I · :#lei:z-Ot. j 

' ?ołudni11~ 71 !3-(J 
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Przeciw PEKANIU i ODMROZENIU RĄK 
~ 

„HANDLOWIEC" 
wskutek zimna 

niema nic lepszego nad 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIK! 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi l·go i 15-go kaźdego miesiąca. 

Pary:ż 
Handlowiec" broni. praw i interesów.wszystkich 

n cowmk6w handlowych 1 przemysł() 

J. Simon, llar9ż. Ządać tylko z naszą prawdziwą marką. 
„Handlowiec" zamieszcza -stale wakujące posady, 
Handlowiec" zamieszcza „sprawo~dania ze wszYl 

u stowarzyszen polskich w kraju i zagr· Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, w perfumerjach i aptekach. r426-3-1 

VI .., 
$... 
~ 

"' "' c:-.... 
°' "' ~ 
:::s 

•V ·;:; 
•O 
$... 

~ 

Okazyjna wyprzedaż z powodu braku miejsca w lokalu 
ZAKŁAD S'fOL!RSKI oraz SKŁAD MEBLI STYLOWYCH 

BRAC MDLLER 
idzewsłła 101 (dom łasny). 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Handlowiec'' daje BEZP~ATNIE premium w P' 
'' cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: •••szawa, iodowa 3 
CENA; rocznie · . • Rb. 5.- · ) · 

kwartalnie . . „ 1.25 ) z przesyłką poczto· 

N Poleca w pit;knem i att.ystycznem wykonaniu salony, sypialnie jadaln!e 
1 

!lll!l::..!==============gabinety. Ceny nizkie lecz stałe. , 

Prenumeratę wnosić również moźna przez 'f·wo 
cowników handlowych (Bliska .M9). 

Podania o przyjęcie . . 
do Prywatnego Semifł'Barjum dl~ Nauczyc1eh 

Ludowych w Ursynow11e 
wraz z dokumentami (świ:;idectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórneg~· szcze. 
· iś · . bowlazanie rodziców do reguł arnego wnoszenia opła· pienia ospy, p m1enne zo d 

1 
<i i 

ty szkolnej' referencie 2-ch osób wiarogodnych co o. mora neso ~row~ zen a 
· k d d t 1• k ótki własny życiorys) naleiy nadsyłac prieri 1 ~ s1erpma l, b. s1e an y a a r "~' ··~7 

od adresem: Warszawa, skrzynka -pocztowa tr '" .'. . 

Kandydaci n~ Pkurs r I w wieku od lat 15 do 17) winni si~ f'~" 1c. na. e~zamin 
w Ursynowi e dni 11 28 sierpnia o g?dz. 10 rano .. Kancelarja ._,~mmarJllm wy
, syła na każde żądanie program 1 warunki przyJ~c1a. 1542-8 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo
wych, naftowych i elektrycznych 

M. BORKOWSKI 
TEL E ł1 O N U .M 6 9 4. 

1.9:!2-104-1 

DRUKARNIA 

St. Książka 
Łódź, Zachodnia 37. 

• • • 
DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. „ „ „ „ „ :: :: :: :: :: :: 

<> 

P RZ Y J MU j E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE. PO CENACH UMIAR
KOWANYCH. :: :: :: :: :: :: :~ :: :: :: 

Wyszedł N2 20 tygodnika 

' ' 
1 1 u 

treść jego na~ tępująca: 

11 Ile wódka kosztuje ludzkość"· „Kilka stów o Bra
zyljif (ciąg dalszy); „Chorob3 księdza arcybiskupa 
-z ryciną; "Smutna katc..strofa" „Dramat''- z ryciną; 
„Psy policyjne"; „Brauningi i kłoni.:a" ·- z ryciną. 
„Zadania". rl 705-1 1 

Towarzystwo wydawnictwa ksią 

żek „o Ro S" 
St.·Petersburg. Katarzyńska (EK~repHH 

CKa51) 6. 
Warszawa. N$wy Swiat 70. 

Wyszły z druku 
PODROBNY OGOLNY KATOLOG Nll5 
240 str. 16 oddz,) i Nii 6 specjalny ka· 
talog książek dziecinaych i podręczników. 

WYSYŁA SIĘ GRATIS. 
1456-3-1 

&lmiZll~·~ t:iWiilS!dlEi 

Przeciw i(aszlowi i Chrypce ~ 
lekarze polecają fl 
FAY'A. 

Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

...... 

~; Żądać we wszystkich apte- i 
~7> kach i składach aptecznych. li 
+ + fi Rf':WiimP?U 

Redaktor J. Kara•iński. Kierownik literacki K. Hoffn 

;t,~~~~:lt~~~~~,,,"~ 
DOBRA OKAZJA Cen~o~~~cd~~r~1:i2Jkie, DOBRA OKI 

P 1·zy rozpocztciu roku szkolnego POLECA 

J~ M. R O T H M A N 
Łódź, Piotrkowska N! 45, 

swój bogato zaopatrzony 

SKŁAD MA TERJAŁOW PISMIENNYCH I UTENSYLJI RYSUNK~ 
między innemi 

KAJETY W OPRAWIE, PASSE-PARTOUT. oraz BRULJONY, KAJEl 
RYSUNKOW, REJSBRETY, SZYNY i WJNKLE, REJSCEJGl, FĄRBKI · 
TUSZ RYSUNKOWY~ GUMĘ, PAPIER WATTMANA. oraz PAPIERY 
RYSUNKOW, KREDY RYSUNKOWE, OŁÓWKI i STALKI w najlepsi, 

UWAGA I Do rozpocz~cia now. roku szkol. otrzyma 
TYLKO kupujący za Rub. 1, - z powyższych arty· 

Piotrkowska 45. jako nagrod~ bezpłatnie Album do pocz 

O ł n. d b zag. paszport, wydany 
Od 10 do 50 rubli u osze 18 ro ne: Czerzniewice, pow. ra 
dziennie zarobić go, gub. piotrkowskiej, Il 
może każdy, nie AJ Pokój umeblowany z wy- Jóiefa Kruś. 1519, 
mający p~zy~oto- • ~o~ami i _utrzymaniem do z-·-a~:·-paszporCwydanY: 
wama am wiedzy wyna1ęc1a. Panska 9-34. Bełchatów, pow. i gub, 
za pomocą pra- A I _Pokoje wspólne kawaler„ kowskiej, na imię jaska 
wdziwego amery- • skie. kow1cza. 1548. 

hi . kań~kiego Cudo· A' Najlepsze, najsmacznie1sze, 7ag, karta od paszportu, 
it/ ·~-\ - Działa. . • najtańsze obiady. Ul. Pań- -' na z fabryki Sylbers 
·~ .it::Jp . Po otrzymaniu siw 9-34. 1500-4-1 G. Szapowała, na imię: 

10 kop markami wysyłamy nasz Do sprzedania zaraz sklep ko· Waicenfełd. 1541. 
now~ 1.rnt~łog l szczegółowem lonjalno-dystrybucyjny, z po• zag. karta od paszportu 
~yJasmemem. Sprzedawco~ du: wodu zmiany interesu. Przejazd na z fabryki Domani 
zy rabat Agentura amerykanska. Sl róg Wodnej. 1523-8-1 na imię Marjanny Mura 
Ryga Mał. Piesocznaja 7 - 9. ' _ ,-------.-----

1541-4- 1 Malzenstwo 1Jezdz1etne, poszu- 154fl. 
r.;;i ~ kuje jakiegokolwiek zaję- Z" ag. karta od paszportu1 L!J . cia. Wiadomość ul. Polna .1i 24 na z fabryki Poznań; 

A 1527-3-1 na imi~ Wiktorji Głogoi w Rzeżączce -M···-eT)ie""ieiazii-eT" materace, repe- 1543-
~ j Najnowszy środek racje, lakierowa n e, najtaniej zag. paszport, wydany 

'~~~. ,,Salo - PichiHn" na raty. Wyrób własny. Mikoła- Zduńska Wola, pow. 
J·ewska 27, Telefon 2455. l<ieno gnb kaliskie1 n• t ': w ynalazek aptekaru 1553 2 1 & ' ' '" 

· B. Konheima w Petersburgu. - - Agnieszki Woźniak. 154:0 • 
działa szypko i radykalnie, przez lek piwiarnia z warsztatem rzeż- z·-ag:k"ar"ia-"ocrpaszport~ 
jest uważany za środek racjonalny· iiickim przy fabryce cto sprze- na z fabryki Poznam 

Działa również skuteczaie w dania. Wiadomość ul. Drewnow- na imię Andrzeja Stoko 
przypadkach ostrych, jako tei i ska 42. 1533-4-1 15# 

~:;;~;!:7i .~:w!"':aj'~f.,!~: P'~i~-k~~:;f ~~~~~„--~-~~; Z"t;ig!~~o~~w~~:~~~ 
Sposób użycia dołączony do każ· 

dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych po rb. 1-
rb. 1 kop. 80. 

26, Pralnia. 1.536-3-1 gub- kaliskiej, na imię Tt 

Potrzeb~y nauczy.ciel ży~ows- mańskie]. 

Do nabycia w aptece 

kiego Języka. W1adomosć N.Z __ a_g_._p_a._s_z-po_r_t_; _wy_d_a_n_y_i 
Zarzewska 17 szkoła. Zastać Woźniki, pow. i gub. 
można w Niedzielę od g. 2·3 pp. kowskiej, na im·~ ,Józefa R. PREIS.MANA, w Warszawie, 

Freta N2 16, telefon 40-63. 1535-2-1 15JG.. ________ -:-______ ~-:----~ 
Wysyłam za zaliezeniem. Przesy ł 

~f~~"!'1tacyfy pocd~ 

~~~ 

P1w1arma do sprzedania,, u11.c~ 
Zielona Ni? 37 róg Pansk1e1 

1528--3-1 

Potrzebny cłlłopiec z kaucją 
rb. 5 do roznoszenia gazet. 

Wiadomość w adm. "Kur. Łódz„ 
kiego" od g; 2-S· 1508-8-1 

Tylilo , j.~~en .• Łodzi I przy błąkai się pies. l!IC:1sc1 żó_r-
. chrzesc1Janm-ch1romanta tej z buldogów. Wt adomosć 

H E N R Y K" Stare Bałuty M 14.' .154S-3- 1 

Slusarz~ na zamki 1 chtopcy 
" . . . . płatni potrzebni zaraz. Bracia 

Prtepow1a~a sys~em~m:. Papusa, i;:t1 S lscy Plac Kościelny 
phasa Len, Ette1la l lll„ trzynHtj<l.C urna . • 
sie ściśle zasad prawdziwej hiroman· 1538-3-1 
cji-a zatem wszelke naduźycia sta-

nowczo wykluczone, 
Przyjecia codzień od 10 rano do 8 
wiecz. Soboty i niediiele zamkni~te. 

Ceny od SO kop. 
ul. Zielona M 41. 

[ pit:tro, wejście furtką. 

Teleton 2455. SKłaa p1amn, 
płyt, gramofonów. Repe_racje, 

s1ro1enie. Tanio na raty. M1koła· 
jewska :c!5, l·piętro, Chodkowski 

1552-2-1 

Zag. paszport, wydany 
Konstantynów, pow. l 

go. gub· piolrkowskiej, 
Andrzeja Ł- Glamacińskie. 

1554· 
rl agin~ta książeczka pa 
L.4 wa, wydana z magis~ 
Łodzi, na imię Aleksan 
cheńskiego. lSOJ. 

Zpowodu trudności pr~ 
nia dwuch interes61 

dam szewcki sklep lub w 
kolonjalny na wsi. Wla 
ul. Aleksandrowska 95 

1 so·. 

Zag. paszport, wydan1 
~ Pientno, pow. tun. 

gub. kaliskiej, na imię S 
wy Adamskiej. 16~· 

H.ea.aKL01 otloowrn:.1iaa111; 111. dt}.)lfdGY 
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